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wyrobu.
"Wyrok na Siezyńskiego nie był niespodzian­

ką dla nikogo, ani dla oskarżonego, ani dla 
Rusinów, ani dla Polaków. Jak ustalona była 
opinia o zprudni Siezyńskiego, świadczy o rem 
fakt, że wyrok zapadł o całą dobę wcześniej, 
niż się spodziewano. Niespodzianką więc nie 
była treść wyroku, widocznie przewiaziauogo 
z góry i przez oskarżonego i przez jego pięciu 
obrońców, lecz był nią sposób obrony i przebieg 
pioeesu.

Sięgnijmy wstecz po dzień 12 kwietnia. De­
cydującym dla oceny zbrodni momentem były 
pierwsze zeznania SiczyńsKiego i odgłos, jaki 
czyn jego wywołał w prasie i opinii ukraińskiej 
partyi. Siczyński zeznał, że z zamiarem zabicia 
namiestn.ka udał się do niego na posłuchanie 
i spełnił swój zamiar z całą świadomością. To 
zeznanie pasowało go w prasie ukraińskiej na 
wielkiego bohatera narodowego, ono byio dla 
niej punktem wyjścia, do podniesienia zbrodni 
Siczyński 'go na wyżyny poświęcenia własnego 
życia dla najwyższych ideałów narodu

Tymczasem rozprawa sądowa rozwiała cały 
, rumbus bohaterstwa, wytworzony przez okiaiń 
ską opinię polityczną koło osoby Siezyńskiego, 
a on sam zstąp:! z koturnów, na których stanął 
po zbrodi i i na których podtrzymywali go przez 
dług. czas jego przyjaciele Dolityczni. Po tern 
wszystkiem, co wyprzedziło wczorajszą rozpra­
wę sądową, spodziewaliśmy się od Siezyńskiego 
jakiegoś szerokiego gestu, spodziewaliśmy się, 
że zobaczymy w n.m zapaleńca, fanatyka, od­
działującego na wyobraźnię niezwykłością umy­
słu i temperamentu. Tymczasem i Siczyński i 
obrońcy jego stanęłi odrazu na powszedniej, 
jurydycznej podstawie i szukali furtek z ustawy 
tam. gdz.e z góry przewidzieć można było, że 
hermetycznie będą zamknięte. To, co miało być 
w fym mocesie niepospoliiem, nadzwyczajnem, 
mianowicie polityczny jego charakter, nie bu­
dziło zajęcia, bo było przewidziane z góry * 
spowszedniało już przez ustawiczne powtarzanie 
w łamach prasy ukramsiciej, przez mowy posłów 
ruskich w parlamencie i poza parlamentem wy­
głaszane A  to, co na tej rozprawie wkraczało 
w zakres jurysprudencyi adwokackiej, okazało 
się banalnem i kłóciło się z wysokim tonem, na 
jaki onin ukraińska cały proces nastroiła. Stąd 
nagle obniżenie t ‘go dyapazonu rozprawy, ja­
kiego powszechnie po niej się spodziewano.

I tak Siczyński sam zeznał zaraz po zbrodni 
żu dopuścił się jej z całą celowością polityczną. 
Co było treścią tej celowości, powiedział już w 
śleuztwi ■ i powtórzył to akt oskarżenia z dro­
biazgowy skrupulatnością, nie mówiąc już o 
prasie ukraińskiej, która motywa zbrodni wy

erpala już chyba w zupełności. Jeżeli więc 
Siczyński zbrodnię swoją chciał motywować raz 
jeszcze, mógł liczyć na efekt wtedy tylko, gayby 
był powiedział coś nowego, gdyby był przed 
ławą przysięgłych wystąpił z nieoczekiwaną
argumentacja. Ale tych nowych jakichś, silniej­
szych akcentów T O a n . i v  TT 1U.OJLI t  \j TT U t n y  u i  rN ’

czyusKiesro.
On sam usiłował przedstawić się jako nad 

wiek dojrzały polityk. Przecież uczył się czy­
tać » »  gazetach! A więc jako polityk i jako 
człowiek z wyzszem wykształceniem, nie mógł 
przypuścić, że przez zamordowanie namiestnika 
„zbawi" swć! naród. Przeciwnie, miał obowią­
zek wi idzieć, że tylko mu zaszkodzi. Bo Si­
czyński me mógł nie znać konstytucyjnego u- 
siroju państwa i autonomii kraju; on nie mógł 
nie zdawać sobie spra wy z dróg. no których 
w tekiem państwie i w takim kraju kroczy się 
po zdobj cze narodowe. Na tych drogach zdo­
był już naród ruski w Galicyi bardzo wiele, 
bez porów nania więcej, niz daia mu np. rewo­
lucja w Rosyi, bo ta nic mu nawet nie przy­
rzekała. Przy ostatnich wyborach do parlamen­
tu uzyskał naród ruski reprezentacyę rak silną, 
jakiej dotąd nie miał. W Sejmie zwiększyła i 
wzmocniła się także delegacya ruska, aczkol­
wiek jej charakter nie odpowiaaał inteneyom 
partyjnym Ukraińców. Dodawszy do tego nie­
zaprzeczony postęp i rozwój kulturalny i eko­
nomiczny ludu ruskiego, nie mógł Siczyński 
zaprzeczyć, że naród jego znajduje się w fazie 
ewoluryi i staje wobec przyszłości, bez naj­
mniejszej wątpliwości bardzo dla niego po­
myślnej.

Czyż zamordowanie namiestnika mogło tę 
przyszłość przyspieszyć? Tej wiary nie mógł 
Siczyński narzucić ani sobie samemu, ani ła­
wie przysięgłych. Nie przekonał też nikogo, że 
namiestnik odpowiada za czyny żandameryi, 
nie podlegającej dyscyplinie władz politycznych, 
lecz działającej wedie wojskowych instrukcyj

Dlatego cala polityczna strona obrony Siczyń- 
skiego chybić musiała wrażenia.

Na pierwsze pytanie przewodniczącego odpo­
wiedział Siczyński: „do winy się przyznaję, ale 
do niej Się nie poczuwam". —  I gdyby na tem 
był poprzestał —  byłby to z jego strony gest 
szeroki, może nieco teatralny, ale bez wątpienia 
odpowiadający temu rozmachowi bohaterstwa, z 
jaii-m czyn swój zrazu traktował. Ale on pu­
ścił się na wybladłe pole argumentów politycz­
nych, którym jurydyczne kruczki resztę odebra­
ły uroku.

Takich kruczków woino uzywac i oskarżonym 
i obrońcom, gdy jedynie i wyłącznie uwolnienie 
od kaiy mają na celu. W ięc i tutaj w oIdo b y ło  
Si jzyikkieińu wysilać się na udowodnienie, że 
chciał wykonać zamach na Potockiego, ale nie 
miał zamiaru go zamordować. Ale wtedy zrezy­
gnować musi z bohaterstwa, które z góry sobie

przyznawał z tego tytułu, że szedł na śmierć 
pewną. I wolno było obrońcom dowodzić, że ich 
klient nie był normalnie myślącym człowiekiem, 
a w chwili spełnienia czynu nie był poczytal­
nym — ale w takim razie znowu odmówić mu­
szą swojemu klientowi prawa do tytułu wielki", 
go bohatera narodowego.

Siczyński i jego obrońcy nie wykroczyli w 
swoich cbronach poza granice, zakreślone zbro­
dniom, me mającym z polityką nic wspó3uego 
i przez to przyspieszyli decyzyę ławy przysię­
głych i trybunału.

Kodeks karny nie zna zbrodni politycznego 
morderstwa. Wyrok więc był z góry przewi­
dziany i żadna ławra przysięgłych, żaden trybu­
nał, po takim, jak wczorajszy, przebiegu proce­
su, innego wyroku wydać nie mogły. O inten- 
cyach ławy przysięgłych świadczy wykreślenie 
z pytania trybunału słów: „sposobem zdradzie- 
cko-podstępnym".

Dalszy przebieg sprawy nie zależy od opinii 
polskiej. Tutaj już otwiera się pole dla trybu­
nału, który z pewnością względów ludzkości 
lekceważyć nie będzie.

Zbrodnia Siezyńskiego obliczoną być mogła 
jedynie na wyrządzenie wielkiej krzywrdy na­
rodowi polskiemu przez przedstawienie go w roli 
ciemięzcy, doprowadzającego pobratymczy lud 
do czynów rozpaczy. Tę krzywdę wyrządzić 
nam chciał Siczyński i zbrodnię jego apoteo- 
zująca partya ukraińska. Przed tą krzywdą po- 
traiimy się obronić także po tym procesie, bo 
prawda musi wreszcie wywalczyć sobie posłuch 
Ta obrona będzie naszem zadaniem, narznennem 
nam z zewnątrz, w sposób od nas niezależny.

Byłby najwyższy czas, aby teraz bogdaj przy­
jaciele Siezyńskiego przyszli do upamiętania i 
zrozumieli, że przez zbrodnię nie nabywa się 
jeszcze tytułu do bohaterstwa i nie zdobywra 
się w konstytucyjnem państwie dla swego na­
rodu tych warunków rozwoju, do których pro­
wadzi jedynie żmudna droga uczciwej pracy 
publicznej i kulturalnych wysiłkowe

Wojiaa domowa w 1'ergyl,
i.

W miarę, jak się wyjaśniają wypadki w Per- 
svi, wzrasta powszechno przekonanie, że nn 
płaskowyżu irańskim zadzierzgnięty został no­
wy węzeł gordyjski dla Europy i Azyi, które­
go zdaje się nie będzie można czem innem roz­
ciąć, jak tylko mieczem.

Wypadki perskie przypominają z niezwyułą 
dokładnością dzieje pierwszego rozbioru Polski, 
dowodząc, żo carat rosyjski nie zapomniał swej 
wypróbowanej metody, lecz stosuje ją bez wszel­
kich niemal zmian tak samo dzisiaj, jak przed 
półtora wiekiem, tak samo na wschodzie, jak 
na zachodzie. Ponieważ wywołana i popierana 
przez Rosyę kontrrewolucja w Persyi wywoła 
niewątpliwie straszliwą wojnę domowrą w tym 
kraju, która wytworzy nową bardzo niebozpie-
^ -D  kAninhkacyę w ogólnem położeniu międ/.y- 
narodowem, prźeu- ^  eip [V,zećStiwić
czytelnikom stan rzeczy w Persyi i przebieg 
ostatnich wypadków na podstawie prywatnych 
źródeł rosyjskich o wiele dokładniej, niż to mo­
żna uczynić na podstawie Biura Reutera i in­
nych.

Geneza wypadków perskich,
które doprowadziły do tego, że dziś ulice Te­
heranu zasłane są setkami nie grzebanych tru­
pów. żo sroży się tam banda pretoryanów sza­
cha i że systematycznie bombardują się tam 
domy, wedle z góry przygotowanej listy pro­
skrypcyjnej przedstawia się na podstawie dat 
dostarczonych przez teherańskiego koresponden­
ta „Nowego Wreimeni" Szacha Serabskiego w 
sposób następujący:

Od nerwszego wiarołomstwa młodego szacha 
Malimed Alego, który usiłował złamać złożoną 
na konstytucyę przysięgę, opinia publiczna za- 
częia coraz energiczniej zwracać się przeciw 
bezpośredniemu otoczeniu szacha, w którem rej 
wodzili jawni emisaryusze i oficerowie rosyjscy, 
słusznie upatrując w nich główną, przyczynę 
roakcyjuości szacha, posuwającej się aż do wia- 
rołomstwa. Ostatecznie pod naciskiem powszech­
nej opinii najpierw endżumeny, a za niemi me- 
dżiiis postanowiły zażądać od szacha, aby głó­
wnych przywódców reakcyjnej k?mary]i z dwo­
ru swego usunął. Przedewszystkiem zaś cho­
dziło o usunięcie z otoczenia szacha paszy-cha- 
ua-emir Dżenga (dawny jego tytuł brzmiał 
„emir-Bohadur-Dżeng") i rosyjskiego aferzysty, 
oszusta, indywiduum kilkakrotnie za kryminal­
ne przestępstwa karanego, piastującego obecnie 
godność adjutanta i osobistego przyjaciela sza­
cha, niemk.ego Szapszala.

Emir Bohodur Dżeng jest fanatycznym reak- 
cyouistą. JDewiTa? jego brzmi. „W górze Ałłach, 
w Iranie szach". Pan ten stoi na czele straży 
pałacowej, złożonej z 250 ludzi, przeważnie je­
go krewnijków. Każdy z tych strażników pa­
łacowych jest znakomitym strzelcem. Wynagra­
dzani są ci „hulamowic Emir Dżenga" po kró­
lewsku, dlatego też słusznie uchodzą za najsil­
niejszą podporę tronu i jądro wszystkich sił 
reakcji. Emir pasza chan Dżeng (tytuł ten od­
powiada europejskiemu generalissimusowi) po­
chodzi z Suszy, z Elizabetpolskiej gubernii, jest 
rosyiskim poddanym, posiada mnóstwo ordeiów 
rosyjskich, między innemi Aleksandra Newskie­
go i powszechne jest znany jako główue na­
rzędzie polityki rosyjskiej na dworze teksań­
skim.

Dnia 2 czerwca w domu naczelnika dynastyi 
kadżarskicj, równorzędnej z dynastya panującą 
(następcą tronu może być tylko syn księżniczki 
kadżarskiej) elbeke Azidul Mulka zebra1 i się 
inni kadżaruwie, dygnitarze, byli ministrowie 
i członkowie politycznych klubów i uchwalili 
wysiać nazajutrz doputacyę do szacha z prośbą, 
aby usunął z dworu „nikczemne czynniki*. 
W  momoryale, który rteputacya miała wręczyć 
szachowi, dowodzono konieczności oczyszczenia 
dworu z obcych cudzoziemskich dworaków, któ­
rzy ciągłemi intrygami skłaniają szacha do 'wro­
giego postępowania przeciw narodowi. „Obecne 
krytyczne położenie państwa — ’ powiedziano 
w memoryale — wymaga nieodzownie, aby mię­
dzy szachem a narodem nie było żaanej prze­
grody. P a ń s t w o  c h y l i  s i ę  ku  u p a d k o -  
w i od początku panów ania waszej miłości, i upa­
dek ten będzie n i e u n i k n i o n y m ,  jeżeli sto­
sunek Wasz do narodu nie zmieni się na le­
psze". „W  państwie panuje a n a r c h i a  i zu­
pełny brak jakiegokolwiek bezpieczeństwa pu­
blicznego. Straszna nędza grozi rozszerzeniem 
się na -wszystkie klasy. Państwo w rzeczywi­
stości straciło swoią niezawisłość Jeżeli dosta­
nie się w cudze ręce, my wysocy urzędnicy i 
klasa posiadająca, stracimy na tem najwięcej. 
Biedacy nie stracą nic lun nawet zyskają z po­
wodu upadku państwa. Historya bowiem uczy, 
że w takich razach szkodę ponoszą tylko za­
możniejsze warstwy. Wszechstronnie omówiwszy 
obecną sytuację państwa, przyszliśmy do prze­
konania, że dopóki szach' nie będzie związany 
z narodem węzłami serdeczności, dopóty w pań­
stwie me będzie spoKoju. Serce monarchy jest 
zwierciadłem, w którem pragnienia naiodu po­
winny się prawidłowo odbijać.

„Kilku agitatorów i intrygantów na dworze 
stara się oddalić szacna od narodu, podsuwając 
Waszej miłości myśli, sprzeczne z interesami 
państwa, a to, aby sami ciągnęli zyski z wza­
jemnej nieufności szacha i narodu".

Memoryał kończy się groźbą, że zebrani w 
pałacu Azidul Mulka dygnitarze, kadżarowie 
i możni dopóty nie rozejdą się, dopóki intrygan­
ci nie będą. usunięci z dworu —  Prośbę tę za­
wiózł 80-Ietni Azidul Mulk na czele deputacyi 
do szacha, z którymi przez trzy dni pertrakto­
wał, nakłaniając go do jej uwzględnienia. Osta­
tecznie szach zdecydował się usunąć z dworu 
następujace osobi sH ' i :  znanego naczelnika hu- 
Iaihów emir Dżenga, dzapszala i członków świ­
ty: Alibeka. Muwak-krus-Saltanego i Fachrnl- 
Pd ulka.

Dastchodu (to jest ukazu szacha) w sprawie 
tych dymisyj nie było. — Szach rozkazał tylko 
Azidul Mulkowi i prezydentowi ministiów, aby 
od siebie ogłosił usunięcie z dworu wymienio­
nych osobistości. Nazajutrz dziennik „Medżina" 
ogłosił reskrypt prezydenta miuistrów o dymi- 
syi tych dworaków. Prasa przyjęła tę wiadomość 
z wielriem uznaniem dla szacha. Endżumeny, 
medżiiis i opinia publiczna były przekonane, że 
kamarvla dworska została już ostatecznie roz­
bita. Tymczasem stału się inaczej. Szach bowiem 
zgodził się tylko pozornie na usunięcie przywód­
ców re.akcyi i złożył nowy dowód, że jest typo-

Z i&a&y pa£ $tw,
(Sprawa Wahrmunda w  Izbie j-anCw. — Zaniechana iron 
da. — Z wczorajszego posiedzenia Izby poselskiei — Kon 

fereneya przewodniczących klubdw).

Gróźb? sicrajno-konserwatywnej grupy austrya 
ckiej I z b y  p a n ó w ,  że jeśU rząd w sprawie 
prof. Wahrmunda nie zajmie wskazanego przez 
nią stanowiska, oamówi mu uchwalenia ondże- 
tu —  n ie  s p e ł n i ł a  się.  —  Członkowie tej 
grupy odstąpili od tego zamiaru, gdy nawet w 
łonie Izbv panów napotkał on na opór. Lewica 
i grnpa środkowa uznały krok taki, oparty je­
dynie na motywach, wysuniętych na plan pier­
wszy przez skrajną prawicę, za niedopuszczalny, 
niekonstytucyjn-y i nielojalny wobec korony. — 
Wykazał to dobitnie na sobotniem posiedzeniu 
Izby panów członeK jej, dr G r a b m a y r .  Bud­
żet ocalał więc — za to atoli całe postępowa­
nie rządu nie tyle w tej sprawie, lecz i w in­
nych, p o d d a n o  b a i d z o  o s t r e j ,  a n a w e t  
do  p e w n e g o  s t o p n i a  n a m i ę t n e j  k r y ­
t y c e .  Uczynił to zwłaszcza wódz skrajnej pra 
wicy, hr. Franciszek Th un .  Diwo trzecie jego 
mowy poświecone były wyłącznie sprawie prof. 
W a h r m u n d a  i strajkowi na uniwersytetach. 
Jjgo zdaniem, Wahrmund dopuścił Się nietylko 
ciężkiej obrazy uczuć ogółu ludności katolickiej 
i wielkiego nietaktu, lecz nadto takiego naru­
szenia kompetoncyi swego stanowiska, że nale­
żało go koniecznie usunąć z katedry, a nie prze­
siedlać do innego uniwersytetu gdzie dalej obra 
żać może uczucia katolickie. Hi. Thun wogóle 
nie mógł się zgodzić na takie pojmowanie wol­
ności nauki, z jakiem występowano ze strony 
liberalnej w tej sprawie, a które żąda dla pro­
fesorów uniwersytetów zupełnej nietykalności. 
To nie zgadza się przecie z zasadniczemi pod­
stawami państw? i powagą władzy rząduwej. 
Mówca wyraził też powątpiewanie, czy rząd o- 
kazałoy s5ę tak samo względnym i pobłażliwym 
dla profesora, któryby z katedry wygłaszał te- 
orye anarchistyczne i któryby n. p. twierdził, że 
nabywanie własności prywatnej równa się kra­
dzieży. Rząd powinien posiadać w ł a d z ę  dy ­
s c y p l i n a r n ą  n a d  p r o f e s o r a m i  u n i ­
w e r s y t e t ó w  i powinien z tej wdadzy korzy­
stać nawet w sprawach n a u k o w y c h ;  praw­
dziwa wolność nanki bynajmniej na tem nie 
ucierpi.

I drugi mówca dr G r a b m a y r ,  jakkolwiek 
oświadczył się za uchwaleniem budżetu, nie 
szczędził cierpkich zarzutów rządowa i Izbie 
poselskiej, postępowanie prof. Wahrmunda ga­
nił zaś w sposób jeszcze ostrzejszy, niż to u- 
czynił hr. Thun. Oświadczył on, że Wahrmund
przekroczył w ogóle grauice nakreślone i dla

j— tyr neni, obrvm wszelkiemu
lmnoru i uczmwc, „,poczuciu

Pnia 7 czerwca rano w Teheranie zapano­
wała panika. Oto pułk kawaleryi gwardyi zwa- 
uv ..S:iachor“ rozsypawszy się po mieście, za­
czął galopować po ulicach. Żołnierze wydawali 
dzikie okrzyki: „trzymaj, strzelaj, bij" i wywi­
jając szablami i lancami, strzelając w powie­
trze, wywołali taką panikę, że ludność w naj­
wyższym stopi>’ u zatrwożona, pochowała się po 
domach, w przekonaniu, że stanie się coś 
strasznego. Awantura ta jednak zaaranżowana 
przez karaarylę, była „niewinnym żartem", obli­
czonym na to, aby ludność zteroryzowmć i 
w ten sposób umożliwić szachowi wyjazd ze 
stolicy. I rzeczywiście kiedy ulice miasta onu- 
stoszaly, z pałacu szacha wyjechał cały dwór 
i w otoczeniu wszystkich gwardyj udał się do 
letniej rezydencji, położonej o kilka kilome­
trów za miastem w ogrodach różanych, zwa­
nych „Bag-szach".

Po wyjeźd7ie szacha pułk Silachor ściągnię­
to koszar. Medżiliś zoryentowawszy się w po­
łożeniu, kazał pootwierać sklepy, targowice, a 
równocześnie wysłał mwą deputacyę do szacha 
z żądaniom wyjaśnień, ponieważ było wiado- 
mem, że owi oddaleni przed pięciu dniami dwo­
racy, p o w r ó c i l i  na s w o j e  s t a n o w i s k a .  
Nową deputacyę, którą znowu przyprowadził 
staruszek Azidul Mulk, przyjął szach bardzo ła- 
skawia, dziękował jej za objawy patryotyz.mu, 
ugościł konfiturami, i dał jej uspakajające za­
pewnienia, ale kiedy deputacya chciała opuścić 
pałac, okazało się, że jest z rozkazu szacha 
a r e s z t o w a n a .  A resztowano mianowicie 
członków deputacyi Gardar-Mansura, naczelni­
ka poczty i telegrafu, Dżałakd-Dowlego, syna 
Tilli-sultana, stryja szacha i Alana Dowlego, 
byłego ministra dworu. Samego Azidul-Muika, 
iako nietykalnego, pozostawiono na wolności, 
z której on jednak nie chciał korzystać, doma­
gając się, aby go także awięziono.

Nowe to iresłychane wiarołomstwo szacha 
otworzyło oczy medzilisowi i endżumenom, któ­
re zrozumiały, że na obietnicach i przyrzecze­
niach Mamed-Alego nie można polegać.” Sytua- 
cyę tę ocenił także w ten sam sposóh san. 
s mch i postanowił wszystko postawić na jedną 
kartę.

prufesorów uniwersyteckich przez prawo karne 
i uznał go za zupełnie niegodnego do odegra­
nia roli obrońcy wolności nauki. Mimo to 
Grabmayr godził się na sposób, w jaki tę spra­
wę załatwiono Rząd dobrze zrobił, że umknął 
większego jeszcze zaostrzenia sprzeczności i 
przeciwieństw wyznaniowych, gdyż takie za­
ostrzenie odbiłoby się szkodliwie na stanowi­
sku i solidarności Niemców w Austryi. Mówca 
potępmł surowo strajk młodzieży uniwersytec­
kiej, jako objaw rozprzężenia i rozluźnienia 

— da.ł przYfem wyraz przokonamu, że 
dopóki na czele mimsterscnTt sta,;
dzie di Marchet, wolność nauki ńie będzie za-

Ooa mówcy zgodni byli natomiast w kryty­
ce całej parlamentarnej polityki rządu, wska­
zywali na to, żo utrzymuje się on przy sterze 
rządu jedynie coraz nowemi ustępstwami na 
rzecz partyjnych postulatów poszczególnych 
stronnictw, że okupuje sobie ich poparcie ko­
rzyściami materyalnemi. Rozumie się samo przez 
się, że obaj mówcy nie szczędzili także przy­
cinków i zarzutów parlamentowi wybranemu 
z powszechnego prawa glosowania.

Zarzuty te zbijał prezydent gabinetu baron 
B e c k .  dość szczęśliwie. Wziął on w obronę 
Izbę poselską i podniósł z uznaniem, żo mimo 
sporów narodowości awych i sprzeczności dwóch 
światopoglądów, jaaie rozbudziła sprawa Wahr- 
munda, umiała wznieść się na stanowisko praw­
dziwej reprezentacji ludowej i spełnić swój 
obowiązek wobec ogólnego dobra, uchwalić bu­
dżet i inne konieczności państwowe. Nie było­
by chyba sztuką —  mówił prezydent gabinetu — 
spotęgować jeszcze już rozbudzone namiętności 
wyznaniowe i rozpętać wyznaniową walkę kul­
turalną — lecz my właśnie tego pragnęliśmy 
uniknąć i dlatego staraliśmy się złagodzić prze­
ciwieństwa Na energii nie zbywa obecnemu 
gabinetowi, lecz samą fylke energią w Austryi 
rządzić me można. I dlatego obrałem, jako wy­
tyczną — system godzenia a nie jątrzenia, o- 
brałem drogę pośrednią między sprzeeznemi 
interesami i ta drogą nadal postępować będę.

Dalsze mowy, wygłoszone w tej sprawie, były 
już tylko echem dwóch pierwszych. Budżet, jak 
wiadomo, uchwalono, jedynie przy głosowaniu nad 
budżetem ministerstwa oświaty, skrajna prawica 
demonstracyjnie opuściła salę, tak, że ten bud­
żet przyjęto jedynie kilkudziesięciu głosami. — 
I tak się skończyła fronda Izby panów w spra­
wie Wahrmunda

W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  I z b y  p o ­
s e l s k i e j  wypełniły głównie interpelacye i wnio­
ski. Poseł E r e i t e r bardzo obszernie i na pod­
stawie kilku przykładów uzasadniał swoją inter­
pelację w sprawie nierównomiernego stosowania 
honorowego postępowania wojskowego —  zwła­
szcza dziwnej pobłażliwości, okazywanej ofice­
rom węgierskim. Minister obrony krajowej, ge­
nerał G e o r g i ,  odpowiedział na te zarzuty nie­

mniej obszernie, stwierdził, że zarządzone wsku­
tek artykułów posłn Breitera śledztwo nie wy- 
Kazało żadnycn nadużyć i że postępowanie woj­
skowej rady honorowej odbywa się wedle ściśle 
określonych zasad.

Ponieważ nikt- więcej w tej sprawie głosu nie 
zabrał, zamknięto dyskusję, a Izba odrzuciła 
nagłość interpelacji.

Następnie pos. M a l i k  uzasadniał swój wnio­
sek nagły w sprawie zajść na uniwersytecie w 
Graca i w Insbruku. Wnioskodawca raz jeszcze 
bardzo obszernie omawiał sprawę Wahrmunda 
i nazwał przeniesienie go do Pragi — zwycię­
stwem Rzymc.

Minister spraw wewnętrznych, B i e n e r t Ł, 
odpowiedział na .nterpel&cye kilku posłów gali­
cyjskich w sprawie traktowania spraw gmin­
nych w Galicyi przez tamtejsze władze polity­
czne, p/zyczem oświadczył, że nieuzasadnionem 
jest generali-owanie zarzutów z powoau jej po­
stępowania przy wyborach gminnych tej wła­
dzy politycznej. —  Niewątpliwie w niejednym 
wypadku zachodziło opóźnienie, ale powodem 
tego są często liczne protesty Jako minister 
przekonał się z aktów, że władzy administra­
cyjnej nie można czyDić zarzutu z tego powodu.

Po przemówieniu posła D i a m a n d a ,  który 
skarżył się na odroczenie soeyalistycznyeh wnio- 
skówr w sprawie drożyzny, prezydent zamknął 
posiedzenie.

Wczoiaj po Dołudniu odbyła się konferencja 
p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w ,  na której 
postanowiono w miejsce zmarłego posła M a ł a ­
c h o w s k i e g o  wybrać posła Stwiertnię prze­
wodniczącym koinisyi przemysłowej Co do ko­
misji dla spraw urzędników państwowych nie 
przyszło do porozumienia, ponieważ zarówno so­
cjaliści, jak i partya chrześcijańsko-społeczna 
żądali dla siebie stanowiska przewodniczącego 
tej komisyi. Sprawę tę odroczono. Także w kwe­
sty* p r o g r a m u  p r a c  me zapadło żadne po­
stanowienie Na wdeczór otrzymali zaproszenie 
Jo prezydenta ministrów przewodniczący klubów 
rządowych, poczem zbierze się ponownie konfe- 
reneya przewodniczących kiUDÓw*

Berlin, 30 czerwca. -
Największa sala sądowa w Berlinie, znajdu­

jąca się w starem skrzydle Moabitu, jest obe­
cnie wadowną dramatu, który pod każdym wzglę­
dem nazwać należy wyjątkowym. Przed sądem. 
przysięgłych staje jakn oskarżony ks. Filip Eu- 
l e n t  n r g ,  któremu prokuratorya zarzuca krzy­
woprzysięstwo i namawianie do krzywoprzysię­
stwa

Staje przed Sądem były oficer, który w r, 
1870 otrzymał podczas wojny francusko-pru- 
skiej order żelaznego krzyża, były ambasador 
Rzeszj niemieckiej w Wiedniu, magnat niemie­
cki ze starego rodu, a co najważniejsze, p r z y ­
j a c i e l  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  człowiek, któ­
ry posiadał tak olbrzymie wpływy zakulisowe, 
że obalał kanclerzy niemieckich, jak drewn.ane 
figurki. Dzisiaj człowiek ten, przed którym drżeli 
najpotężniejsi dygnitarze niemieccy, znajduje 
s'ą \\ więzieniu, a wiaściwie w szpitalu dla in- 
k wizyt ów. Wczoraj' o gadzinie J ł—prze 
dniem, pod eskortą połieyi, przywieziono 
dłą wnelkość autoroobJem szpitalnym do gmachuj 
sądowego. Z korytarza Da parterze wyniesiono 
więźnia ua arugie piętro do małej sali rozpraw, 
a stamtąd do zamkniętej sali . obecnej rozpra­
wy.

Jakże się zmienił ten książę! Jeszcze podczas • 
procesu Moltkego przeciwko Hardenowi, wyglą­
dał ks. Filip Eulenburg wxale dobrze, pomimo 
widocznej choroby, która nie pozwalała mu na 
chodzenie bez cudzej pomocy. Ruchy, strój, pe­
wność siebie, znamionowały arystokratę, świa­
domego swej „bożej" wartości. Obecnie skulona 
postać w automobilu czyniła wrażenie mumii, 
zaopatrzonej w czarne okulary. Nawet suój nie 
zdradzał dawnego „księcia Fili". Strój zupełnie 
„mieszczański", jak się wyrażają widzowie 
z przekąsem, nie czując, że ironia zwraca się 
właściwie przeciwko ich własnym osobom, czy 
strojom

Sala rozpraw ciągle jest zamknięta. Sprawo­
zdawcy dzienników i puoliczność, zaopatrzona 
w bilety wfstępu, czekają niecierpliwie, a kor­
don policjantów oddziela ciekawych od drzwi 
Nareszcie po dłuższem czekaniu rozchylają się 
podwoje i do sali wchodzą naprzód dziennika­
rze, za nimi publiczność. Wszyscy spoglądają 
na księcia, który przed ławą umieszczony zo­
stał w fotelu w* postawie na pół leżącej, mając 
poć głową żółtą, poduszkę, a na nogach pled, 
Frzed nim na stoliku znajduje się syfon wody 
sodowej i pudełko z proszkami. Książę liczący 
61 lat życia, czyn* w fotelu lepsze w rażenie, 
niż w automobilu. Obok uiego siedź’ rodzina: 
żona i dwaj synowie ‘ Książę rozmawia z, rc- 
dziną spokojnie, panując zupełnie mad sobą. —  
Wśród publiczności znajdują się niektóre oso­
bistości, znane z pierwszych procesów, pomię- 
azy nimi hr. Kuno Moltke. Prz,d rozpoczęciem 
rozprawy rodzina księcia pożegnała go i wy- ^  
szła. ' J ?

Wchodzi starszy proku: ..U*> JlrtTi e 1, o- 
skarżający księc«a, jgz-wo^siczący dyrektor są­
du krajowego K a i )%.<• reszta urzędników są­
dowych, tudzież -tiybonał przysięgłych. Po za- 
przysięienitt^sędziów przysięgłych wezwano do 
Sali św.adKów. Przybyło ich około 60 z wszy­
stkich sfer społecznych i zawodowych: lokaja, 
strzelcy przyboczni, rybacy, wieśniacy, wysocy
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I wojakowi. ^wiadkowio obciążający stawili się 
w komplecie, natomiast odwodowi, wezwani 
przez obrońców, przeważnie uznali za stosowne 
p o z o s t a ć  w domu.  Uważają księcia za 
stratny graf, dla którego szkooa wszelkiego 
trud? Z a r y s t o k r a t ó w  n i e  s t a w i ł  s i ę  
a n i  j Odeu.  S t a r s z y  o c h m i s t r z  d w o r u ,  
hr. fiu e n b u r g ,  d o n i ó s ł  p i s e m n i e ,  że 
ma w K i e l u  s ł u ż b ę  d w o r s k ą ,  w i ę c  m e  

i B o l e  p r z y b y ć  na r o z p r a w ę .  Wogóle i 
' pośród publicznoici arystokracji prawie nie wi­

dać a hr. K u r  n M o 11 k e, siedzący w pierw­
szej ławie świadków, nawet nie patrzy na swe­
go Jawnego najdroższego przyjaciela, „księcia, 
Fili“ .

Przewodniczący wzywa księcia, ażeby opowie­
dział 3W0.16 curriculum .itaeri Wśród grobowej 
ciszy opowiedział k? Enlenburg przebieg swo­
jego życia, znany iuż dostatecznie w najwa 
żniejS7ycL swoich f&zach. Mimochodem, pd nie 
chcenia, jakby bez zamiaru, potrąca ossarżony 
) ewói stosunek przyjacielski do cesarza W il­

helma opowiadając, że miał zamiar już w osta­
tnich litach ubiegłego wieka usnnąć się ze 
służby dyplomatycznej ale że go eesaiz wstrzy­
mywał od tego. Otrzymywał urlopy z woli ce­
sarza , ażeby ratować swe zdrowie i nie porzu 
cać służby.

Po odczytaniu przez przewodniczącego uchwa­
ły otwierającej rozprawę, prokurator zgłosił 
wniosek o zupełna wykluczenie jawności, moty 
wująe go względami na moralność publiczną, 
która ma już „dosyć tego brudu4, a dalej wzglę­
dami na mkarżonego. zwłaszcza zaś na świaJ 
ków. —  O b r o ń c y  z g o d z i l i  s i ę  na t en 
w n i o s e k ,  a trybunał po n* radzie przychylił 
się do iego Usunięto nawet przedstawicieli 
prasy „Jest ch —  mówił przewodniczący — 
około 50 3dyby oozostali w sali, wykluczenie 
jawności byłoby połowiczne*. Usunięto więc i 
prasę.

na w
Z obszernej korespondencji naszej, zamie­

szczone5 wczoraj na łamach „N. Reformy" —  
są czytelnicy poinformowani, co się stało w nie­
dzielę w Cieszynie Dziś podajemy s p i s  r a n ­
n y c h  zebrany prze/ „Dziennik Cieszyński4 
Oto ien poczet: 1. Andrzej J a w i e ń ,  profesor 
ffimnazyum polskiego; 7 ciężkich ran nagłowie, 
dłuższy czas niezdolny do pracy. 2. Stanisław 
( M a r c i n e k ,  sekretarz „Macierzy szkolnej4; 
świadectwo lekarskie wykaznje rozbicie głowy 
i  raną na l cm. głęboką; przez 8 dni niezdol­
ny Jo praef. 3. H e s s ,  rolnik z Kalembie, ka­
mieniem raa rękę potłuczoną i część twarzy po- 

£ad oczyma rozbitą. 4. Z g ó r n i a k  z Krokowa; 
okaleczony w rękę kamieniem, ubranie popia 
mione jajami. 5. K o c z  w a r a  z 0'eszyna ma 
głowę rozbitą kamieniem 6. J u n g a ,  rolnik 
a G. Żukowa, uderzony kamieniem; ubranie po­
walane jajani i jakimś wstrętnym płynem. 
7. Franciszek K u n z  z Sibicy, trariony petardą, 
ma rękę ciężko poranioną, n.ezuolny do pracy. 
8 K o s t r z e w a  z Cieszyna ma 2 dziury wy­
bite w głowie. 9. D r o b i s z  z Cieszyna, ma 
rozstrzeloną rękę. 10. D i t i n g e r  z Tizyńca. 
ma czarne znaki na lewym boku od uderzenia 
kf.mieniem. 11. C i e ś l a r  Józef z Cieszyna ma 
palce na rękach popuchnięte i ręce rozbite, 
iz . Griel  Jan z Cieszyna, ma głowę rozbitą od 
fcareuoni. 13. K a ł a t  Stanisław z Cieszyna, o- 
dzienie potargane, kijem pobity. 14. K r z y -  
g t e k  Sylwester z Karwiny, zraniony po twa­
rdy i plecach. 15 M a r e k  Wojciech, nauczy­
ciel z poi. szkoły ludowej, kapelusz mu zdarli 
z głowy, bil go później kijami, aż mu opuchła 
głowa i krw.ą zabiegła. 16. T o m i c z e k  z Bobr­
ka, ma od b’ ja palce potłuczone i aż poczer­
nione 17 N? ks. L o n d z i n a ,  posła do Rady 
państwa, rzuciła śmierdzącą bombę, która do­
piero na bruku pękła, cóika Gaszczyka z Cie­
szyna. 18. K a h l ,  akademik, odzienie jajkami 
śmierdzącymi powalane i bizydkim płynem; 
pierś zraniona od kamienia. 19. Kobietę w ślą­
skim stroju obrzydliwie spluto z przodu i z tyłu 
i odzienie zniszczono. 2 0 .Ewa T o m i c z k o w a  
o godz. pół dc 9 przy rampie stacji Bobrówki 
uderzoną była w piersi aż się obaliła i na zie­
mi '/ita, aż ta  rozpaczliwy krzyk własnych

studenci odeszli. Innych, którzy odnieśli 
rany, nie wymieniamy.

„Bzie mik Cieszyński* podaje n a z w i s k a  
i Ni «  raców,  k t ó r z y  w n a p a d a c h  b r a l i  

o d z i a ł .  Są to panowie: 1) W i d e ń k a ,  któ­
ry dał sygnał do awantury. W  razie potrzeby 
jest świadek, który to zezna pod przysięgą.
2) Subjekci ze sklepu bławatuigo S t r u h a l a -
3) Subjekci 7 i  sklepu L e w i n s k y ’ ego .  4 ; Sy­
nowie kupca Z u c k e r m a n d l a  (ul. Saska Kę­
pa). 5) Syn księgarza F e i t z i n g e r a ,  uczeń 
gimnazjalny i snbjekt z ssiągami B o  cek,  
6) Snbjekt ze sklepu Rosy F  a s s e 1 (plac Demla) 
Z i e l i ń s k i .  7) Ludzie z drukarni K u t z e r a, 
szczególnie introligator Gleisner, drukarze Mi­
lerem, Niedecki, dwóch zecerów i wielu innych. 
8) P u c k m a n n ,  abituiyent z niem semina- 
ryun. 9) K r i s c h ,  syn szklarza, który komen­
derował wszystkiem. 10) Trzej dozorcy od bu­
downiczego K a me a ,  11) Obok innych rozin­
dyczonych Niemek, szczególnie „odznaczyły się* 
żony K a m e a ,  budowniczego i R u f f a ,  księ­
garza. 12) N o w a k ,  praktykant u Stuksa, rzu- 
c ił kamieniami na dziewczęta. 13) K r ó g 1 e r, 
urzędnik komory arcyks., prowadził demonstru­
jącą bandę niemiecką. 14) L i s z k o  w,  syn 
szewca, rzucał kamieniami. 15) Lekarz dr B u- 
k o w s k i pełnił służbę p o 1 i c y a n t a i uga­
niał z laską za Polakami.

narodów. Nastąpiły mowy powitalne delegatów. —  
P. ?  o r z i c k y, prezes związku cze«ko-słowiańskścb 
studentów, witał ten pierwszy prawdziwie wszech- 
słowiański zjazd imieniem czeskiej młodzieży po­
stępowej Imienńm Rosyan przemawiał p. J e f i -  
m o w s k  i j  z Moskwy, fctóry w swera przemówie­
niu skreślił obraz dotychczasowych usiłowań zbli­
żenia kulturalnego Słowian

Imiemem Polaków z Królestwa przemawiał p- 
S z c z ę s n y  z Earszawy. IV baru nem przemówie­
niu przytoczył starą legendę słowiaiiską o śpiących 
rycerzach, którzy w riężkicj chwili powstaną, aby 
ochronić swój naród. „Teraz właśnie —  mówił — 
nadeszła ta chwila ciężkiego dla nas zgnębienia, 
skoro baiatyzm rabuje nam język i ziemię. Obo­
wiązkiem naszym będzie pójść mięJzy lud zo sztan­
darem demokratyzmu, wolności, równości i miłości 
ojczyzny; w lodzie bowiem spoczywa owa tajemni­
cza siła, w ludzie nasza przyszłość. Jednakowoż 
skoro potępiamy hakatyzm cudzy, musimy i my wy­
zbyć sio szowinizmu, w braterskiej miłości powin­
niśmy stanąć obok siebie i wytrwale pracować na 
polu demokratyzacji społeczeństwa. Mówca zakoń­
czył słowami Safażika: „Przez bój tylko prowadzi 
droga z niewoli do swobody*.

Dalsze mowy powitalne wygłosili: Kasin p. Struk, 
Białorusin p. Obucfcowsfcij, Słowak p. Pawiu, Chor­
wat p. Novak, Serb p. Kidowie, Bułgar p. Sznkac, 
Słowieniec p. Pncnik Rzosistemi oklaskami powi­
tany został przedstawiciel najmniejszego a zanika­
jącego naro ln Łużyco Serbów p. W e t  k. Mowł je­
go brzmiała bardzo żałośnie. Podniósł, że iego na­
ród tonie w morzu odwiecznych iJeprzyjaciół, a 
mało ma nadziei w przyszłości. Tylko pomoc bra­
tnich a zgodnych narodów słowiańskich przynieść 
może retunek. Następny mówca prof K o 1 e 8 ■ a w i­
tał zjazd imieniem ukraińskiego klnbu. Podniósł 
współdziałanie słowiańskich narodów na polu kul­
tury i w ciepłych słowach zwrócił się do P o l a ­
k ó w,  aby podali dłoń budzącemu się narodów i, 
dla sławy i roawoju obu bratnich narodów

Ostatni przemawiał .mieniem polskiej postępowo- 
dem. młodzieży p. T s n g I ,  prezes Związku akade­
mickiego z Krak ’ wa. Przyniósł bratnie pozdrowie­
nie zjazdowi oa swoich kolegów, reairniąc na sło­
wa prof Kolessy, zaznaczył, że poBtępowa młodzlez 
polska zawsze była chętną do zgody, że oadawna 
chce położyć pomost porozumienia między Polakami 
a Rusinami, aie pod warunkiem, że i i drugiej 
otrony okaże Się dobra wola, chęć i zrozumienie 
naszycn narodowych interesów.

To oficjalnych przemó cieniach nastąpił wybór 
prezydyum. Prezesem zjazdu wybrany został Czocb 
p. T o r B i e k y ,  przewodniczący „Związku czesko- 
słowiańskiej młodzieży*, który powoła1 zastępców i 
sekretarzy z łona wszystkich większych grup mło­
dzieży. Na zjazd nadeszły telegramy powitalne od 
Izy Moszczeńskioj z Warszawy, od prof. Masaryka 
i Brtiny z Wiednia, od prof. Summera z Charko­
wa. karawajewa z Petersburga, Hrnszewskiego ze 
Lwowa I wielu innycn. — Na tem zakończył się 
pierwszy dzień zjazdu. Następne obrady odbywały 
się w Mieszczańskiej Besedzie.

Dnia 26 czerwca odbywały się zwykłe narady. 
Na poiządku dziennym była sprawa szkolnictwa 
średniego. Obradom przysłuchiwał się znany dzia­
łacz na polu porozumienia się poloko-rosyjskiego, 
prof. P o g o d i n  z Warszawy, który w tym duenu 
wygłosił długą mowę. Przybył również radykalnu- 
ukra’ ński po«eł T r y l o w s k i ,  który nowftał zjazd 
imieniem swej partyi. Na tem posiedzeniu przyszło 
do pierwszego konfliktu między Ukraińcami a Po 
lakami. Referat o szkolnictwie średniem ze stano­
wiska Ukraińców wygłosił znany z lwowskich wy­
stępów p. N a z a r n k ,  Mowa iego zamiast realnych 
i sprawledliwjch żądań nacechowaną była zaciekłą 
nienawiścią do Polaków i zmierzała wprost do 
zdyskredytowania Polaków wobec narodów słowiań­
skich. Ton jego przemówienia wywołał ogólny nie­
smak wśród wszystkich, a wielką konsternację 
wśród zwołujących zjazd Czechów. Ciętą odprawę 
dał p. Nazarnkowl p. T a n g l  z Krakowa, który 
w przemówieniu, wygłoszonem w języku czeskim, 
wykazał dążność akcyi p. Nazaruka. Ugólne panuje 
przekonanie, że poseł Trylow«ki przybył do Pragi 
tylko dla podsycania tej akcyi. To też prasa cze­
ska to nielojalne wystąpienie Nazaruka w zupeł­
ności zignorowała.

O szkolnictwie średniem w Królestwie referował 
p. Hipolit B o c z k o w s k i .  —  Piętnował ostatnie 
gwałty rosyjskiego rządu, który zamknął Macierr* 
szkolną, jak również prywatne szkoły sreunie. —  
Mówca żądał zupełnej swobody społeczeństwa do 
zakładania prywatnych szkół średnich, bez pomocy 
rządu rosyjskiego. L. B,

Ze im poM niiiffij
w  P r a d z e .

Teden z  przygodnych korespondentów pisze nam 
z P r a g i  pod datą 27 czerwca:

Wczoraj rano, w sali Rady miasta Pragi, roz­
począł swoje 5-dniowe rozprawy ziazd postępowej 
młodzieży słow iańskiej. Zjawili się delegaci wszyst­
kich narodow i zLm słowiańskich w ogólnej liczbie 

tem Polaków 11 z Królestwa, Litwy i Ga- 
llcyl.^ '- ja j i  obesłali także Ukraińcy. Przybył rów- 
fi'eż poseł dr ze Lwowa

Imieniem Ri Jy *n%tst4^p»wibai słowiańskich go- 
’ ei w dłuzszeui aerdecz^em przemówienia bur­
mistrz miasta dr Gros. ż .-eąc pomysinych owad, 
w; raził żywe zadowolenie, ża postępowa młedzićż 
zbiera się właśnie w Pradze, aby z gotowością pra- 
■wwać nad kulturalnem zbliż, jiem  się słowiańskich

Krcmika wieitónska.
(Sezon ngCrkow]. — Kapelusze damskie a operetki — 
Potomek Sobieskiego. — Najnowsza wystawa sztuki.;

(X.) Sezon ogórkowy w całej pełni —  nawet 
przcióżne sporty jubileuszowe nie budzą zajęcia. 
Kto tylko może, ucieka na wieś, ci zaś, którzy są 
beznadziejnie przykuci do bruku miejskiego, zapeł­
niają wieczorami przeróżne ogródki, składające się 
często z kilku oleandrów Odnowiona „W enecja  w 
W>eduiu“ cieszy się znaczną frekwencją, zwłaszcza 
jej sala teatralna. Niestety, powstały tam pomiędzy 
publicznością niesnaski z powodu, olbrzymich kape­
luszy kobiecych. Nie przeczę, że teraźniejsze kape- 
InBZO damskie są arcydziełami w swoim rodzaju, 
ale panie, jak sądzę ze swojej strony nie powinny 
przeczyć, że jeżeli ktoś chce w „W enecji*  widzieć 
operetkę, a przez trzy akty ma tuż koło nosa o- 
gromny kapelusz damski, ten niekoniecznie musi 
godzić Bię na taką zmianę programu Nie chciało 
się na to zgodzić wieln męskich widzów w sali 
teatralnej „W enecji* , więc też ciągła odzywały się 
głosy: „Zdjąć kapelusz!* Na razie wołania te nie 
odniosły skutku, ale mężczyźni sądzą, że codzien- 
nemi demonstracjami osiągną swój cel: oglądanie 
za swoje pieniądze sceny, a nie kapelusza. Podobno 
jakiś pomysłowy jegomość doradza, ażeby panie, 
czy wielkie kapelusze umieścić w tylnych rzędach, 
gdzie nie bęaą nikomu zasłaniały widoku Ale w ta­
kim razie od czego są kapelusze damskie, jeżeli 
ich nikt niema oglądać. Zobacz: my. jak się ta spra­
wa skończy.

W  związku z pochodem jubileuszowym wyłoniła 
się tutaj sprawa, która ma dla na3 pewien interes. 
Do Wiednia przybyła niedawno z W ęgier pewna 
pani, nazywająca się Róża Berenyi, a właściwie 
hrabina Poder, a w towarzystwie tej pani znajduje 
się } n jej hr Karol Poder. Pani owa twierdzi, że 
Sin 36j j e®f potomkiem króla Sobieskiego I przy­
była do Wiednia, ażeby polczas jubileusze uzyskać 
od cesarza zatwierdzenie kiólewskiego pochodzenia 
jej syna. Hrabina zwróciła się do carigo szeregi 
arcyksiążąt i arcyksiężnlczek z prośbą o poparcie 
tej sprawy —  a te zabiegi zwióciły na nią uwagę 
policji.

Wezwana no policyi, zeznała hrabina, co nastę­
puje: Jan Sobieski, wnuk króla polskiego, jest pra­
wym pradziadkiem hi. Karola Podera, a na Węgro 
przybył w r. 1790 i usiadł w miejscowości Papa. 
Przyjaciel jego Dar Rosenberg przyjął gościnnie 
owego wnuka królewskiego i obaj nawiązali Bto- 
sunki przyjaźni z biskupem hr. Esterhazym. Jako 
emigrant Jan Sobieski za radą pewnej angiel­
skiej rodziny, która również wyemigrowała do W ę­
gier, przybrał nazwisko hrabiego Podera. Nazwisko 
to i rytu1 hrabiowski zatwierdził nstatni król pol­
ski, Stanisław Poniatowski. Dziadek i ojciec obe, 
c.,ego hr. Karola Podera nosili ów tytuł i nazwi- 
i łro bez przeszkody, dopiero gdy ojciec hr. Karola 
jaac urzędnik ministeryalny w Budapeszcie uległ 
prądowi i aadziaryzacyi, pc lal prośbę o zmianę na- 
zwisKa Poder na Perynyi Prośbę uwzględniono, ale 
nrzy tej sposobności przeoczono sprawę tytułu hra­
biowskiego Perenyi wniósł prośbę o zatwierdzenie 
tego Tytułn, ale ministerstwo spraw wewnętrznych 
zaządało dokumentów. Mają się one znajdować w 
prywatnem archiwum rodziny Popa,ta w GBdóllB. 
Policya spisała te zeznania pani Perenj i recte Po­
der i sprawę oddała w ręco prokuratoryi. Sąd wy­
jaśni urzydownie tę kwestyę.

Jedna z berlińskich firm wydawniczycn wydaje 
„Pamiętniki4 Wilhelminy Adamowicz, rozwiedzio­
nej żony Leopolda Wfllflinga. byłego arcyksięcia 
anstryackiogo, syna ks, Toskansaiego, a biata pani 
Toselli, Dyłej następczyni tronu saskiego. Jeden z 
dzienników tutejszych przedrukował okazowy ar- 
kusi tych „Pamiętników4, będących „dokumentem 
udzl m bieżącej epoki, w której na wyżynach to- 

warzjskicn kruszą energiczniejsze jednostki więzv 
tradycji, ale zazwyczaj niefortunnie. Wilnelmina 
Adamowicz, jak sama opowiada, jest córką niższe­
go urzędnik? pocztowego, a dom ojcowski opuściła 
razem z riostrą z powoda macochy. Wilhelmina 
b ,ła  kelnerką, kasyerką, a wreszcie wesołą damą 
Miała na tem tle ciągło zatargi z policją, to też 
co chwila przenosiła się z Wiednia lo  Borna i na 
odwrót, ażeby uniknąć opieki policyi. Przypadkowo 
poznała się z arcyks. Leonoldem, który wyrzekł się 
wszystkich przywilejów, rang i tytułów, ażeby ją 
poślubić. Pożycie, jak wiemy, niedługo fw a lo  i 
skończyło się rozwodem.

W  artystycznym swiecie tutejszym nastąpiła no­
wa ewolucja, czy rewfl’ ucya, czy secesya. Na je­
dnym z rogów Rinęstrasst powiewają flagi na wy 
sokich masztach, zapowiadające, że poza niemi w 
murach domu udbyws sin najnowsza w ytaw a obra­
zów —  jj-Kunstschau4. Katalog wystawy ma jako 
motto następujące zdanie Cariyle’a: „Zginięcie sta­
rego jest ogłoszone nieodwołalnie. Stare już po­
szli , To zdanie ma u Carlyle’a następujący doda­
tek. „Ale to co jest rowem, znajdnje się jeszcze 
w bólach porodu*. Kabałog z całą sumiennością za­
cytował i ten dodatek. Widzimy na tej wystawie 
prawdziwą org5ę stylizacji, trącącej wielce bizan­
tyńską mozaiką, widzimy reminiscencje ass; ryjskie 
i egipskie, widzimy nawet rysunki’ dziecinne w 
swej prerafaelskiej naiwności. Króluje tu Klimt ze 
swoją wybujałą dekoracjrjnością

Na wystawie widzimy nietylko obrazy i rzeźby, 
ale także zabawki dia dzieci, przedmioty codzien­
nego użytku, dekoracje i kostynmy, szkła i cera­
mikę. Macie tam model domu wiejskiego, kawiarni 
I stylizowanego... cmentarza. Mimo wielu wybuja­
łość. ujemnych, wystawa jest pouczającą i zajmującą.

Środa, 1 LipcS

r o t i u i a .
^ p a k d o r ,  1 i nr a.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło Się posie­
dzenie kom.syi rekursowej Rady miasta pod prze­
wodnictwem prezyaenta dra J. Lea. Na posiedze­
niu tem komisya się ukonstytuowała. Przewodni­
czącym komisyi wybraLj został r. m. dr W . Stani­
szewski, zastępcami r. m. dr Fierich i Turski.

Komisya skarbowa R idy miasta na odbytem 
wczoraj posiedzenia pod przewodnictwem r. m. dra 
Ponikly uchwaliłs wniosek prezydyum tej treści, że 
gmina miasta Krakowa przyjmuje na siebie obo­
wiązek opłacania z własnych funduszów wszelkich 
państwowych należytości i podatków od kapitałów 
i procentów obligacyj pożyczki emisyjnej gminy m 
Krakowa zaciągnąć się mającej w myśl uchwały 
Rady miejskiej w marcu 1907 r. w Kwocie koron 
23,000 .000 , —  Dalej uchwaliła sekeya celem wy­
płaty wynagrodzenia aazęudśkom magistratu za peł­
nienie funkcyj inspektorów1 rewirowych i lekarzom 
miejskim za zwięKszone czynności podczas zaDezpio- 
czania miasta nrzed cholerą w r. 1907 kredyt 
W sumie 1.500 koron, — wreszcie uchwaliła sek­
c ja  wstawić do budżetu na rok przyszły odpowie­
dnią kwotę na pokrycie rachunku eiektrowni za 
instalacje światła elektrycznego w sali Rady miej­
skiej i biurach magistratu.

W Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie odbyło się onegdai walne zgromadze­
nie członków. —  Sekretarz Towarzystwa p Bdhm 
przedłożył sprawozdanie z czynności zarządu i stanu 
finansowego Towarzystwa. W  roku ubiegłym przy­
chody Towarzystwa wzrosły o 2497 kor ubyło 64 
członków.

Do dyrekcyi Towarzystwa zostali wybrani pp.: 
Konstanty Górski, Józef Czajkowski, Leonard Le­
pszy, Włodzimierz Tetmajer i Józef Muczkowski. 
Do komisyi kontrolującej pp.: Wracław Cholewicz, 
Hipolit Filoehowski i Maryan Wiewiórowski. W nio­
ski w sprawie zmiany statutu i powiększenia per- 
syj iunkeyonaryuszom Towarzystwa oddano do roz­
patrzenia dyrekcyi. W  statucie oprócz wielu zmian 
projektowanym jest zaprowadzenie częściowego lo­
sowania bonów.

Abituryentki bfcz egzaminu dojrzałości Od 19
czerwca wyczekują w Krakowie abituryentki pry­
watnego Beminaiyum nauczycielskiego p. Miinnicho- 
wej, na złożenio egzaminu dojrzałości. W  powyż- 
szjm terminie rozpocząć się miafa dla nich matura 
w semlLaryum naucz, męskiom. Ani w tym termi­
nie jednak, ani w żaden dzień następny nie zja­
wił się przewodniczący, którym miał być jeden 
z inspektorów krajowych Nie dość na tem, abitu- 
ryemek n ie  z a w i a d o m i o n o ,  czy i kiady wre­
szcie przypuszczone będą do złożenia egzaminu doj­
rzałości. Codzienne dopytywanie s!ę nie odnosi ża­
dnego rezultatu. Widocznie dyrekcja seminarynm 
nauczycielskiego w Krakowie nie otrzymała w tym 
względzie z Rady szkolnej krajowej Ładnych wsku- 
zówek

Jest to wypadek, nawet w galicyiskiem szkol­
nictwie, n i e b y w a ł y ,  wywołujący najróżnorodniej­
sze 1 łatwo zrozumiało Komentarze. Mozę Rada 
szkolna zechce wreszcie rozwiązać tę iedyną w 
swoim rodzaju zagadkę.

KonKUr9 „Łanu Młodzieży". Czasopismo ,Łan 
Młodzieży4 rozpisuje konkurs na odpowiedź na py­
tanie:

„Jaki j«st ideał studenta polskiego, względnie 
uczenicy Polki?4 Odpowiedzi mogą mieć formę:

1) definicji, 2) kilku pi a wideł życia, 2) rozpraw­
ki, 4) pi-ogramt pracy szaolnej mb zawodowej w 
przeszłości.

Dla najtrafniejszych odpowiedzi ustanowione są 
3 nagrody. Pierwszą nagrodę stanowić będzie bilet 
jazdy koleją i statkiem z Kranowa de Londynu i 
z powrotem, oraz koszta pobytu dziesięciodniowego 
w podróży. Dragą nagrodę miesięczny pobyt w wzo­
rowej wsi polskiej Albigowy. Trzecią nagrodę bilet 
do Prag-' tam i z powrotem, oraz pieniądze na kil­
kudniowy pobyt w mieście.

Odpowiedzi naznaczane g„d.am‘ i nazwiska w ko­
pertach zamkniętych o tych samych godłach, przy­
syłać można do administracyi „Łanu Miudzieży4 
przez cały ciąg wakaoyj do dnia 25 września b. r. 
włącznie. Bliższe objaśnienia w 4  numerze „Łanu 
Młodzieży4 z dnia 15 czerwca

Trzym anie napród. Komitet sędziów przyznał 
następujące nagrody na odbywającej się w Parku 
krakowskim wystawie róż i wczesnego warzywa: 
D y p l o m  h o n o r o w y  otrzymał p. W . Starek i 
synowie ze Lwowa za okazy róż ciętych, za pelar­
gonie angielskie oraz za bogaty zbiór wczesnych 
warzyw. M e d a l  z ł o t y  ks. kanonik J. Drono- 
jowski za piękne róże w doniczkach; m e d a l e  
s r e b r n e  r z ą d o w e :  0 0  K&nucyni w Krakowie 
za kwiaty w doniczkach, p Andrze1 Galii, kierów 
nilr oddziału ogrodniczego w zakładzie Helclow za 
wzorowo hodowane warzywa; m e d a l  s r e b r n y  
T o w a r z y s t w a  o g r o d n i c z e g o  p. Nawrocki 
z Balic za doskonałe warzywa: m e d a l  b r o n z o -  
wy :  prof, Zioorowski za Kwiaty cięte i w donlcz- 
kacn, p. Schenker z Podgórza za jarzyny i truskawki, 
p. Łaszczyńska % Prądnika za warzywa i róże, 
p. Tresga za goździki w doniczkach. W ogóle ko 
mitet sędziów stwierdził, że zarówno nagrodzeni, 
jak I wszyscy wystawcy dali piękne okazy racjo ­
nalnej i umiejętnej hodowli kwiatów i warzyw.

Z teatru ludow ego. W e czwarte] 2 b. m wy­
stawi teatr ludowy po raz pierwszy ^-aktowy dra­
mat p. t. „Zmartwycnwstanie4, inscenizowany z 
głównej powieści Tołstoja. W  rolach główniejszych 
wystąpią pp.: Gawlikawska-Poleńska, Czajkowska, 
Zielińska, Konarski, Sarnowski, Kalinowski, Chole- 
wicz i inni. —  W  piątek teatr zamknięty.

Zbrodnia n? Rynku Kleparsklm. Dzisiaj rano 
przesłuchiwano w dalszym ciąga wyrobnika Pawła 
Dziurę, który wczoraj dokonał na Rynku Klepar- 
skim krwawego napadu, zakończonego śmiercią wło­
ścianina Wincentego Wajdy. Wyczerpujący opis 
tej zbrodn.1 zamieściliśmy w dzisiejszym rannym nu­
merze, ocecnit podajemy kilka dalszych szczegółów, 
odnoszących się do tej sprawy

Dziura przesłucniwauy przez komisarza policyi 
dra Gulkowskioffo absolutnie tłomaczył się niepa­
mięcią swego okrutnego czynu, spowodowaną sta 
nem zapełnegc pijaństwa. Kilku świadków miało 
istotnie zeenać, że Dziura dnia tego pił od rana 
po szynkach na Kazimierzu z rozpaczy, z powodu 
utraty zwykłego zajęcia wyrobnika dziennego u jê  
dnego z przemysłowców.

Natomiast wielu świadków zeznało, że Dziura 
nie czynił na nich wrażenia pijanego przytem wi­
dzieć mieli, jak Dziura usiłował okraść siedzącego 
na furze Wajdę, wyrywając mu zegarek i dopiero, 
gdy ten schwycił go za rękę, Dziura pchnął go 
nożem w pierś.

Lekarze, którzy badali Dziurę co do jego poczy­
talności umysłowej, mieli podobno orzec, że nie jest 
wykluczonem, że Dziura popełnił swój straszny 
czyn w tak zwanem „zamroczeniu poepileptycznem .

Po ukouczonem śledztwie Dziura odstawiony zo- 
stat dzisiał do więzienia sądu karnego.

IPałOietni w łam ywacz. Policya aresztowała wczo 
raj 14 lat liczącego Salomona Gerstenfeida, rodem 
z Krakowa, który usiłował ograbić mieszkanie ba­
wiącego w Karlsbadzie na kuracyi p Efroims Schul- 
denfreia, zamieszkałego przy ulicy Sebastyana 1. 
15. Gerstcnfelda aresztowano na gorącym uczynkn, 
gdy wyłamywał szafy I komody.

Ten barn chiopak 25 czerwca b. r. okradł mie­
szkanie p. Feiwla Tilzera nrzy ul. Sebastyana 1. 
25, gdzie zabrał wiele cennej gaideroby.

Przed strajkiem stolarzy. Czeladź stolarska w 
Krakowde od kilku tygodni ezyni starania, celem 
zawarcia z majstrami nowej ugody, w której' uzy­
skaliby skrócenie dziennej pracy do 9 godzin, oraz 
polepszenie płacy od 10— 20 pro cenf A kcją kie 
ruje grupa miniucowa centralnego stowarzyszenia 
robotników drzewnych, oiaz wybrany komitet, któ­
ry siormułował swe żadanta i przedstawił je ce­
chowi stolarzy.

Wczoraj odbyło się w dzieazińcu budynku Rasy 
chorych ogólne zebranie robotników drzewnych. —  
Przewodniczył p. Piotr Crawin, robotnik stolarski. 
Przemawiało kilkunastu mówców, którzy żądali so­
lidarnego oostawania przy swych postulatach, ewen­
tualnie na wypadek opornego stanowiska majstiów, 
rozpoczęcia w najbliższych dniach strajku.

Po zebraniu na zaproszenie cechu udali się de­
legaci robotników na wspólne poslbdzenle z praco­
dawcami do lokalu Izby rękodzielniczej. Obradom 
wspólnym przewodniczył maister stolaiski p. M o 
r e s i ń s k i. Majstrowie przedstawili deragatotn ro­
botników nowy regulamin pracy, którego wprowa­
dzenia pracodawcy Żądają, oraz nowy cennik robo­
cizny. Delegaci rouotników zastrzegli sobie porozu­
mienie z ogółom robotnikow —  poczem następne 
wspólne posieazenfo, celem prowadzenia rokowań, 
odbędzie się w piątek,

Jak się dowiadujemy, rohomicy drzewni na wy­
padek, gdyby majstrowie nie chcieli uwzględnić ich 
żądań, rozpocząć mają zamiar bezrobocie od Bobo- 
ty, albo poniedziałku.

Z krajiiu
Ucieczka z Wiśnicz? i naoad zbójecki. Piszą 

nam z B o c h n i  pod datą wczorajszą:
Morderca Kurek do dziś dnia nie jest jeszcze 

schwytanym, a dziś już man y do zanotowania 
sprawki złoczyńców, którzy idą w j6go ślady. Trzej 
więźniowie z Wiśnicza, zajęci w Grobli przy re- 
gulacyi Raby, potrafili zbiedz st-ażnikówi, który 
ich napróżno ścigał. W  nocy napadli na budkę ko­
lejową, o kilometr od stacyi bocheńskiej położoną. 
Tam mieszkał prowizo-ycznie kolejomistrż Salo z 
rodziną. Zbójcy zabili psi, aby im nie przeszkadzał 
w robocie, poczem zaczęli plądrować mieszkanie. 
Zrabowali wszystko, co się zrabować dało, narzę­
dzia zaś, które pozostawili (nóż i pałka), świaaczą, 
że byli zdecydowani dokonać roorau, góyby ktoś z 
domowników był Się przebudził. Na szczęście Sa’ o 
i jego rodzlns. spali Bnem twardym Rano zatel sfo- 
wano do żr.ndarmeryi, równocześnie zaś robotnik 
kolejowy dał znać bocheńskiej stacyi, że dwaj wię­
źniowie śpią zakopani w stogu siana. Służba kole­
jowa cnw/ciła jednego ze zbiegów, nazwiskiem 
Sech, dwej inni nciekii. Zarządzono za nimi pościg, 
który ntrudniony będzie tem, że zbójcy ubrani są 
w stroje zrabowane w mieszkaniu p. Salo.

-WlęiO d*-J9le. Z Tarnowa piszą nam pod datą
30 czevwua: Miasto Tarnów święciło dnia 2S i 29 
b. m. w murach swoish pouniosłą uroczystość ju- 

ieuszu 25-letniej działalności swojego gniazda so­
kolego. Było tó prawdziwa święto sokole! Rózmia 
ry uroczystości były najlepszym dowodem rozwoju 
ide' sokolej w naszern mieście. A teraz garść szcze­
gółów:

Już w sobotę 27 b. m panował w Tarnowie od­
świętny nastioj Ze wszystkich gmachów autonomi­
cznych i rioln domów prywatnych powiowały ol- 
brzcm*o Hagi u barwach narodowych i krajowych, 
r . Dozorem odbyła się ilnminaeya kartkowa. W ła­
ściwą uroczystość jubileuszową rozpoczął w niedzielę 

sin* 7 wieży ratuszowej i strzały moździorzow i
0  9 gonzime rano odbyło się w kościele katedral­
nym uroczyste i abożeństwo. Mszę, św celebrował 
ks. iniułat Walczyński, który od ołtarza w podnio­
słych słowach przemówił do licznej drużyny soko­
lej i bardzo licznie zebranej publiczności. Po na- 
beże&stw e sokoli w pocuoazio udali się do gmachu 
„Sokoła11 na uroczysty poranek, na który złożyły 
sio wiersz okolicznościowy, oraz przemówienie druha 
Aiuynowskiego jako prezesa tarnowskiego „Sokoła4 
dra burmistrza Tertiia jako reprezentant'’, miasta
1 iwiązku okręgowego, ks. Górki i insp, Lecha. 
Wieniec pieśni polskich ba dzo dobrze odegrał: mu­
zyka „Harmonia4 ze Sacza.

O godzinie 1 w samen Hotelu „Bristol4 odbył 
sio staraniem tarnowskiegt „Sokoła* _bankiet dla 
delegatów gniazd sokolich. Przy czterech potężnych 
stołach zasiadło blisko 150 umundurowanych dru­
tów i zaproszonych gości, szereg serdecznych toa­
stów -ozpocząt kH. inf, Walczyński. Pomiędzy rrze 
mówieniami -na.eży wyróżnić toasty ks. Tyszkow- 
sk-.ego prezesa Bujnowskiego, drnha Czajkowskie­
go (Lwów), serdeczny toast dra Tertiia Matakie- 
W.cza (W ojnisz), )ro.. Sikory (T. S. L.), Mon rura 
skiegc (Czerniowce) i Flisa 'Sącz) Pro?. Wierzoi- 
eki odcz., tał szereg telegramów od prezesa Związ­
ku dra Fiszera , «»d po»ła Iibj K-ipyeińeklego, od wi
ceprezes? Bądu Dobrowolskiego, od ks. Leśniaka 
dre Czarnika. 1 Durskiego, Turskiego i wielu in- 
nych.

P( nolndnlu liczna puoliczność podążyła na fe 
ktyn do ogrodu miejskiego. Równocześnie na bonbi 
odbywały „!ę próby do ćwiczeń zlotowych i zawo 
dy. Wieczór powitalny Rady miejskiej odbył się 
rćwnież w galach hoteln „Bristol* Samych druhów 
obecnych było około 300. Imieniem miasta powitał 
zeoranych burmistrz dr Tertll i wicebur, dr Goić 
hammer. Okolicznościowy wiersz wygłosił radca Ha- 
bura.

Drugi dzień święta sokoiegc rozpoczął! s.ę po­
budką o godzinie 5 rano i strzałami w Ogrodzie 
miejskim. Od godziny 6 —  10 rano odbywały się 
Dróby ćwiczeń zlotowych, a do l D / j  mnsztTa II 
okręgu, w ktćrej wzięli ndział wrzyscy umunduro­
wani sokoli (około 350 druhów) Po mustrze w uro­
czystym pochodzie udali si( sokoli na mszo połową,* 
podczas Której ks. superior Tyszkowski wypowie­
dział patryotyczne karanie. Po mszy mszył pochód 
przód ratusz, gazie dr Tertil powitat sokołów imie­
niem miasta; imieniem sokolstwa przemówT druh 
Flis. Stąd pochód ruszył pod pomnik Mickiewicza, 
poczem do gmachu „Sokoła1, gdzie złożono szt»n
dsuy' 5 r T *

Po południu ouoyły sm *» ucisku ćwiczenia pu­
bliczne. Pomimo niepogody zebrała sie dosyć liczna 
pabiimnosć, która wypełniła trybuny, ćwiczenia u- 
dały się wspaniale, zwłaszcza ćwiczenia toporkami 
układu druha Frąckiewicza podobały się powszech­
nie. Uroczystość sokola zakończyła się wieczornicą 
w gmachu „Sokoła*, w której wzięło udział prze­
szło 300 druhów. Po licznych prawdziwie szczero- 
polskich toastach rozpoczęły się tańce, trwające do 
białego rana.

By obraz uroczystości był całkowity, należy wspo­
mnieć, że uroczystość sokolą w Tarnowie obesłały 
24 gniazda. Związek reprezentował sekretarz Ma 
ziarz, Macierz lwowską Czajkowski, sprawozdawcą 
technicznym grona związkowego był druh Doma­
radzki, naczelnik z Tarnopola.

Z kroniki kąpielowej. Trzecia lista gości w za­
kładzie kąpielowym w Rabce a o dnia 25 czerwca 
b. r. wykazuje przybyłych 300 rodzin w liczbie 
1001 osób

Do Rymanowa przybyło do duia 20 czerwca ro 
diin 29^ w liczDie 613 osob.

Z za ku' 18 wyborczych. P. Jampolski, wybrany 
nosłem do Sejmu w okręgu cłeszanowakim , otrzy­
mał po wyborach żądanie od niejakiego Schargla, 
szyrkarza w Cieszanowie, aby zapłacił prawie 
1.000 koron za ngaszezanie piwem i wódką wy­
borców w dzień wyborów. P. Jampolski oświad­
czył, że płacić nie myśli, gdyż nie upoważnił owe­
go szynkarza do tak nojnogn szalowania wódki i 
piwa. Raz wprawdzie polecił swoim ludziom zapro­
sić kilkunastu wyborców na piwo do szynku , lecz 
ten poczęstunek mógł kosztować zaieawle kilkana­
ście koron. Skądże aż tysiąc? Szynkarz przedsta­
wił jednak świadków, którzy pod przysięgą zeznali, 
że p. Jampoiski polecił częstować wyborców Wsku­
tek tych zaprzj stężonych zeznań sąd skazał p. Jam- 
polskiego na zapłacenie szynka-zowi Scharglowi 
całej jego pretensji.

Ze śislata.
Z teatrów warszawskich. Nowy prezes teatrón 

rządowych warszawskich, p- Małiszew, zapropono­
wał objęcie kierunku artystycznego teatru Rozmai­
tości p. G a w a l e w i c z o w l ,  dyrektorowi teatru 
Małego i p. S o l s k i e m u ,  dyrektorowi teatru kra­
kowskiego, którzy jednak propozyeyi nie przyjęli, 
P. Gawatówlca ■ zaproponował podobno objęcie tea­
tru Rozmaitości w dzierżawę, na co się dyrekcys 
nie zgodziła.

Katastrofa kolejowa, z Warszawy donoszą' 
W  poniedziałek na stacyi Grochów kolejki wawer- 
skiej, pociąg osobowy, ruszający ze stacyi, uderzy 
całą siłą pary na pociąg, idący z Warszawy. Dwa 
wagony zostały zupełnie rozoite, a cztery wykoleiły 
się. Dzięki temu, że pociąg, zbliżający się do sta­
cyi, szedł wolno, udało Bię podróżnym powyskaki­
wać z wagonów. Po wstrzymaniu pociągów spraw­
dzono, żc ze słnżby kolejowej odnieśli ciężkie u- 
szkodzema ciała smarownik Józef W ójcik, oraz je ­
den z konduktorów. Z jadących na szczęście niku 
nie został raniony. Silnemu wstrząśnieniu nerwo­
wemu ulegli Dp Kazimierz Kwiatkowski, urzędnil 
banku dyskontowego i Feliks Słtipski.

NieiWudo pan młody. Artysta dramatyczny Ber­
nard Beumeister, członek wiedeńskiego teatru iia 
dwornego, poślubił na wiiegiatrtrze w Baden swoją 
kuzynkę, pannę Maryę Bisobinger, która prowadzi­
ła ffOSDodarstwo domowe owdowiałego artysty i 
pielęgnowała go. Baume^ter ukończy wkrótce 80 
lat życia —  żona zaś jogo liczy 28 lat życia.

Pojedynki W armii, z Wiednia donoszą: Postę­
powanie wojskowe w jprawucb honorowych doznało 
gruntownej zmiany. Przedewszystkiem jyprowadzo-

H y g ie n a  w ło s ó w .  S h a m o ip o n y
f?a*,cU z Pan m oi* dołladntej I  prędze* i m y ó  w loss, W  d z ^ a o lH  rajraUoh W I t l l D A  M O T I  
w ysychają saii® . W łosy piąouą stę. MłafcwiŁ tr ia d y  sposćfc fryz^waala. Zif- saion fryzyerski 
pchana isytadanta 1 m d śra U n ls  wlosćw. Pszsstf wŁa przyjem ny zapkob. K ra k ó w , p i»o  B a r y  ro k i

ProsDektn aa ża Janie. Hurtownie Filia' ulica Sławków?
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nem zostało p r a w o  o d w o ł a n i a  przeciw \ vro- 
ton. sądu nonorowegn, do ministerstwa wojny i 
możliwem będzie ponowne przeprowadzenie postę­
powania. Przepisy, dotyczące obrońców, zor-tah roz 
sitrzone, orai zmienione niektóre p r z e y i B j  o 
p r, j e d v n k a c h. Zastępcy oficerów n. p chcąc się 
pojedynkować, będą musieli sprawę przedkład ic 
ynrtód jjo»erdzie, która rozważy, czy sprawa nie 
da się w sposób pokojowy załatwić. Ile chodzi o 
spory między- osobami wojskowemi a cywilnemi, to 
cywilni nie będa krępowani orzeczeniami sądów 
wojskowych. Nowe te przepisy wchodzą w życie 
% dniem 1 października b. r.

Szpiegostwo W Niemczech. Przed sądem wo­
jennym w Kolonii toczy się proces przeciwko 7 
wojskowym, którzy byli wspólnikami Schiwary, 
który przed kilku tveodniami został skazany za 
szpiegostwo i wydawanie dokumentów wojskowych. 
Rozprawa jest tajną.

Katastrofa automobilowa. W  górach Taunus
pom.ędzy miejscowościami Fischbach i Yockjnhau- 
sen , automobil ciężarowy browaru frankfurckiego, 
wiozący 18 osób, przewróci! się. Trzy osooy zgi­
nęły, 7 odniosło ciężkie rany, reszta zaś lekkie.

Nietęgie wyScigi. Podczas wyścigów konnych 
w Ilidzc pod Serajowem spadło z koni 9 jeźdźców. 
Jeden z nich zabił się na miejscu, flwaj odnieśli 
ciężkie rany, reszta zaś lekkie. Wszyscy są kraii 
wymi jeźdźcami. Trzoj startujący oficerowie wysz 
cało z tego fatalnego biegu.

£• rtewarzmeu.
Kraj. Związek turystyczny zawiadamia, it dla

dogodności osób, bawiących w Zakopanem, otwiera 
z dniem 2 llpct b. r. biuro informacyine, ki 5re in­
teresowanym wszelkich wyjaśnień, dotyczących spraw 
kolejowych, pocztowych itp. udzielać będzie, nadto 
przyjmować bęazie zamówienia na bilety ok ręcę  
Ja wszystkie koleje, organizować zjazdy do salin

fVieHczc« itd.
Biuro mieści się w gmachu Towarzystwa Ta­

trzańskiego .Dworzec Tatrzański** na Krupówkach

Zmarli,
Mikołaj K o s t r a a i e w i c a ,  emerytowanj radca 

Bądu, w 83 toku umarł we Lwowie.

Pzenieslenia i mianowania. Namiestnik przeniósł star­
szego komuai*a powiatowego V iktora Makowieckiego 
z Buczacza ao ftMek, kom jarza pow>atnweg- Lucyair 
Borek Precka z Nowego Targu Jo Lwowa, concepistę 
nam’»*tnictw Saturnma tirayincicza z Brodów dc Czur 
t] owa i przydzielił praktykanta konceptowego namiestni­
ctwa Artura I riedricha do rłużby w starostwio 1 Śro­
dach. oraz przeniósł sei ratarsa powlatowigo Władysław., 
Ternńskicg z Nowego Targu do Bóbrki, oficjała namie­
stnictwa j ózcic Barzyńskiego ze Lwowa dc Przeworska, 
a kancelistę namiestnictwa Kaz:n ierza Zawadz».e"o z 
Przeworska do Lwowa i Pawła Warzewbkiogo z Bóbrki 
do Nowego ^argu.

„Wiener Ztg“ ogłasza Minister skarbn zamianował 
w matusie < widencyi katastu gruntowego starszego geo­
metrę i klasy Antoniego Konakowskiego inspektorem 
ewidencyjnym w VIII kl dla okręgu kraj. dyr. skarbu 
we Lwcwie.

Minister srray iedllwo«c. zamianował ks Wojciecha 
L^biowskicgu katolickim duszpasterzem w zakładzie kar- 
D **" w Wiśniczu.

Czerniowce, W inc. Warzyński, Kraków, dr Józef 
Bromberg, Kraków, Kalman Hntter, Prohobyjz, Jan 
Krzysztofewicz, Lwów, Kazim Okniński. Żywiec, 
Fr. Wessely, Tarnopol, Edw. Turnheim i Bern. 
Tittinger, Czerniowce, Edm. Schaeifer, Stanisławów, 
Mafir. Ttaeger, De.atyn, Marc. Wróblewski, Tar­
nów, Jan Czekański, Podgórze. Do klasy VIAt 
Zygm. Jaworski, Podsznmlańce. Alfr. Kraus, Czu­
dec, Emil Neisser, Stanisławów. Józef Eckhardt, 
Tarnopoi, Jozef Strzelecki, Przewoisk, Ludwik Le­
chowicz, St. Sambor, Kaz. Kawalerski, Przemyśl, 
Fr. Stączck, Zabłotce, Szym. Friedmana, Wybra- 
nówka, Fr. Podulka, Ozydów, Bogd. Krzysztofowicz 

Mich. Mojseowicz, Lwów, Józef Palusiński, Kra- 
kóv', Kar. Dwulit, Kopyczyńco, Zygm. Pleszkiewka, 
Bolechów, Fr. Sabiftski, Zagurz, Józ. Gerżabek, 
Lwów, Józ. Szilagyi, Stanisławów, Fryd Licht jn- 
bergor, Ickany, Stan. Kostrekiewicz, Bedr.®rów, 
Józ. Krzyżanowski, Chodorów, I  eop. Rosetioanip, 
Lwów, Piotr Bruch, Starzawa, Jan Garbień, Stryj, 
Kaz Kanenberg, Lwów, Józei Hesky, Czei iowco, 
Ruo. Atlass, Nowosielica, Dawid Diamant, Radów- 
ce i Stan. Grossoman, Przeworsk. Do klasy IX : 
Edw Monscbek Żywiec, Long. Sawczynski Lwów, 
Stan. Glotz Skawce, Jan Kwiatkowski, Stanisła­
wów, Włodz. Kobrzyński Kołomyja, Jul. Staranka 
Nowy Sącz, Leop. Halpern, Delatyn, Miecz. Doe- 
ning, Kraków, Wal. Gilewiez, Sambor, Fr. Pają- 
czkowski, Skawina, lgn. Solecki Sporysz, Alfr, 
Knopielmacher, Kraków, Józef Hejnar, Zabierzów, 
Jan Pasiuk i Wikt. Ohominski, Lwów, .Vilh. Ojak 
Jamnica, Mar. bąbrowicki i Mik. Czapelski, Lwów, 
Ang. Łukaszewicz, Chlebowice.

W  e t a c i e  V fkontrola dochodów, departament 
rachunkowy): Tytuł inspektora otrzymali: Konsl. 
Słomka, Kraków, Zygm. Śliwiński Stanisławów, M. 
Osada, Czornlowce. Inspektorami zostali: Rom. Fel- 
sztyiiski, Lwów i Aleks. Majewski, Kraków. Do 
klasy VII awansowali: Józef Selmeid, Leor Tanb, 
Henr. Uścieński, Karol Chorąży, W ikt Sabel, Ant. 
Stawarski, Bron. Kurzer i dr Leon Beth —  wszy­
scy we Lwowie, Wład Kopczyński i Józef Kia 
szewski, Kraków, W ład, Pieterkiewicz, Czermowce, 
Michał Czechowicz, Kraków, Bog. Begiejowiez, Sta­
nisławów. Do klasy VIII: Jan Artymowski, Teod. 
Buczek i Józef Prystajko, Lwów, Aleks. Żukowski 
i Jan Radzięda Stanisławów.

W  e t a c i e  VI (kancelaryjny) do klasy IX  (ad- 
junkt) awansował Leon Ehrlich, Suanisławów.

Dział ekonomiczny.
X  KoiCzyitOWanie Świń. Z Wiednia telefonują: 

Pod przewodnictwem prezesa Głąbińskiego odbyła 
się wczoraj narada prezydyum i posłów włościań­
skich w obecności szefa sekcyi Z a l e s k i e g o  i rad­
cy ministeryalnego Bindera w sprawie kolczykov7a- 
nia świń. —  Postanowiono zwężyć pas graniczny, 
w którym obowiązują kolczyki z szczególnem uwzglę­
dnieniem granicy nad Wisłą.

u r7 y 3 z t of orv
IŁ r** k ó - f c ,  Vv ynajmuje i sp ,r eaain pi— 
szorzędnych fabryk fortepiany, nianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub nr spłatj nawe 
dwndzisstomiesięcznb. Instrumenty Używane od 
cen nrjnizszrch,

Awim  ko£eJov/y.
Wiedeń, 30 czerwca.

Tegoroczny awans lipcowy na auBtryackich kole 
jaeh państwowych wykazuje polepszenie w porow 
naniu z poprzednim awansem. Posunięto igólem 
863 urzędników, z tego 14 do V, 101 do VI, 
252 do VII. 260 do VIII, a 236 do IX  k,asv.

W e t a c i e  I (administracja, biura prawnicze) 
Tytuł inspektora otrzymał Kazimierz Hamerling, 
Lwów, tytuł sekretarza dr Feliks Twaróg, Kraków, 
do klasy V ^starszy inspektor) dr Jan Kołyński, 
Stanisławów; do kiasy VI (inspektor) awansowali:

S tanisław ów * do" tiS yu u ^ ó Y a W ^
Lwów, dr Ignacy Nycz, Kraków, Wacław Przybyl­
ski, Kraków, Zygmunt Swatoń, Lwów; do klasy 
VIII nwansował Wincenty śpysz, Lwów; do klasy 
IN Ryszard Gerber, Lwów 1 Józef Zombecki,
Lwów.

W  e t  a c1 e II (budowa i Konserwacja drogi 
telazrrj). Tytuł inspektorów otrzymali: Herman 
Kleiner, Lwów i Edmund Scbrenzel, Czerniowce; 
4o Klasy VI awansowali: Władysław Chorąży, Wa­
dowice, Stanisław Rotter, Sanok, Józef Marciszew- 
■*i, Kraków. Hipolit Feith, Czerniowce, Artur Kli- 
aient, Delatyn, Marjan Fuchsa, Kołomyja, Stefan 
NeuhofF, Tarnopol, Tomasz Łudziński, Sambor, Jan 
Wroński, Przemyślany, Józef Geschopf, Czerniow- 
ee, Aleksander Kruger, Stanisławów; do klasy VII 
awansowali Leon Skawiński, Jarosław, Feliks Grzy­
bowski, Chabówka H/prmin Korahbuser, Dombka, 
Mieczysław Niebieszczański, Stryj, Kkmens Wein, 
Stanisławów, Filip W enzel, Czerniowce, Włodzi­
mierz Lewicki, Ickany; do kia°y VIII awansowali: 
Ludwik FriiLauff, Podwołoczyska, Jarosław Meste- 
cky, Czerniowce. Kazimierz Jarocki i Michał Czer­
ski, Lwów, Stefan Turyn, Stryj; do klasy IX a- 
wansowal Karol Wohlfeld, Halicz.

W  e t a c i e  m  (woźnlctwo «arsztaty, ogrze­
walnie): Tytuł inspektora otrzymał Walery Stecz­
kowski w Przemyślu; do ^laHy VI . wansowali: 
Matiusz Ebenbert er Stanisław, Natan Silberstein, 
Kraków i Franciszek W ejdą, Podyśne; ao klasy 
VH awansowali Stefan Misakiowicz, Stanisławów, 
Tadeusz Witkowski, Lwów. W ł0(]z;mifarz Szczyp- 
czyk, Czortków, Log Gryglewsai i Ludwik Mary- 
nowski, Stanisławów; do klasy VIII- Oiitar Mtrz, 
Czerniowce, Stanisław Maryauskl i Ludwik Ku 
czyLski, Stryj, Karol Gawron i llend, Jawotz, 
Lwi w, Francisz: k Janas, Stanisłewów.

W e t a c i e  IV. (Departament ruchu egz( kutywa 
służby ruchu i kamercyalnej): Tytuł inspektora o- 
trzymaii gaz Jana, Dębica i Izydor Gruder, Lwów. 
Tytuł sekretarza otrzymał Jan Dynowskł, Kuków. 
Starszym inspektorem został Józei Lux, Stanisła­
wów rnspektoramł zostali: Franciszek S tam por 
dtantBławów, Ludwik Wyżykowski Kr-ków, Michał 
r “ nieiec Lwóo-, jó * ef Dubieński. Ickany, Leon 
-żerny, Kraków Do klasy YH awansowali: J. M. 

Zach raków, Wilh. Flecker, Mich Wowkonowicz, 
W®!- SabińsŁi, Lwów, Wład. Dobrowolski, Mości­
ska, Leon Sikorski, Czortków, Edm. Lityński, Ko- 
łomjja Właa Seferowicz, Złoczów, Dawid Nusbaum, 
Tarnopol, Adam Kuhn, Lwów, Teod. Grjcger, Tar­
nów, Hem Fuhrman, Lwów. Wilh. Sowiński, Kra­
ków, Jóaei Apoelt, Grąrnci, Maciej Menhard, Kra­
ków, Florenty Kraus, Stanisławów, Jan Epp',r)eir.,

ning, 2 którego strzelał SiczyńBki i nbranie, które 
miał na »obio ś. p. hr. Potocki podczas audyen- 
cyi. W  akuach znajdaje się ponadto fotograficzne 
zdjęcie mli audyeneyonalnej, tak, jak wyglądała 
podczas zbrodniczego czynu, z uwidocznieniem miejsc, 
gdzie utkwiły kule.

Z e  L w o w a  t e l e f o n u j ą  n a m:
Trybunał sądu karnego, który przeprowadzał rcz 

prawę, zaraz po wczoraisztj rozp. awie zastanawiał 
się nad kwesfcyą, czy s k a z a n e g o  na  k a r ę  
ś m i e r c i  Mirobława S i c z y ń s k i e g o  przedsta- 
wió do łaski monarszej, czy nie. Ucnwała trybu­
nału z a c h o w s n ą  z o s t a ł a  w ś c i s ł e j  t a i e -  
m r i c y.

Podczas narad trybunału wszedł do sali obrońca 
skazanego adw. dr S t a r o s o l s k i ,  tłomacząc swą 
obecność pogłoską, żo trybunał miał zawezwać ko­
goś z członków rodziny Siczynskieh, celem infor- 
macyj, czy też jakichś zwierzeń. Gdy przewodni­
czący trybunału wyjaśnił, że nie miał zamiaru wzy­
wania rodziny Siczyńskicb, adw. dr Staroso sk: od­
dalił się, poczem narody trybunału odby-wały się 
dalej

Przez całą noc wielu policjantów pieszych i kon­
nych s t r z e g ł o  g m a c h u  s ą d u  k a r n e g o .  —  
O godz. 8 rano do prezydenta sądu dra P r z y k u- 
s k i o g o zgłosiła się matka i siostra Siczyńskiego 
z prośbą o pozwolenie widzenia sie ze skazanym. 
Za zgodą prozydenta sądu spotkanie się skazanego 
Mirosławp Siczyńsk.ego z matką i siostrą, które 
rzewnie płakały przy tern *potkaniu, odbyło się w 
kancelaryi zarzą łcy wiezienia p May°ra.

Dzisiaj w dalszym ciągu z wewnątrz i zewnątrz 
gmach sądc karnego strzeżony jest przez policję 
pod wodzą komisarza.

Rozprawa przeciw szajce Was.ńskiego prze­
rwana procesem Siczymskiego. roznoeznie się jutro 
o godzinie 9 rano.

Siub. W e Lwowie poołogosławił ks bisknp Ban 
dnrski związek małżeński dra Witolda B i 1 w i o a, 
leaarza w Mielnicy, z p. Maryą H e n i s z ó w n ą ,  
córką ziemian z Borszczowskiego.

Strajk robotników i robotnic introligatorskich
rozpoczął się wczoraj we Lwowie.

Nowy gmach Kasy chorych przy ulicy Braje-
rowskiej we Lwowie został w Doniedziałek otwarty.

sądzono. Parlament załatwi tylkr kontyngent 
rekruta, ustawy o odszkodowaniu rodzif rezer­
wistów, ustawą o polepszwH piać sinżby pań­
stwowej i ustaw? melioracyjną.

Boio poincie w sprawie xa]ić 
v  C ie s z r n lo

Wiedeń. Komisja parlamentarna K o ł a  p o l ­
s k i e g o  postanowiła dzis wnieść int tmelacyę 
z p o w o d u  k r w a w y c h  z a j ś ć  w C i e s z y ­
n i e  i zażądać od ministra r a t y c h m i a s t o -  
n e j  odpowiedzi.

Polepienie bfta umibj- pankitwowej-
Wiedeń. W  najbliższych dniach mimster K o ­

ry  t o w s k i zgłosi w Izbie przedłożenie o k r e ­
d y t  16— 18 m i l i o n ó w  k o i o n  na  p o l e p ­
s z e n i e  t y t u  s ł u ż b y  p a ń s t w o w  j 
w s z e l k i c h  k a t e g o r y i .  Blizsze szczegóły 
Droiektu wydane będą w drodze rozporządzenia.

i i i i i

Z miejskiej centralnej faraowioy na bydło w Krakowie-
Kraków, 10 czerwca. Ne uzipiejsz” targ spędzono bydła 
rogatego 48, cieląt 186, owiec i kóz 0, nierogacizny 
108; rai-m S4Ł zwierząt. Ełacoro za jeden cetnar me­
tryczny żywej w agi: onhaje od -  — do — , woły 
—•— do —■—, k:owy od —•— lo —•—, jałownik od
 •— do — , cielęta od — do —•—, nierogacizn<

— i a4 f>8- -  do lOO — ; bitej wagi: nierogaciznę od 
130'— do 143'- . n ~i — u n i ^jC płacono za 
sztukę: woły z paszy od —'— do —1 ®a 
100 -  dc 180'—, buhaje i jałówki od 52'— do 180'—c ie ­
lęta od 2b — do 54-—, owco i kozy od —•— do —'■— 

Ze spędzonych -ia targ zwierząt sprzedano aa miejs. u 
wa konsumcyę 250 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 92, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

(Jeny powyższe obliczono bez opłaty ikcyzowej.
Cennik ziemiopłodów. K i.k ów , 30 czerwca. Płacono za 

1U0 kg. netto: Pszenica biała 24'40 do 26'10, czerwona 
i żółta 24 20 do 2P80, węgierska —•— do —•— ; żytc 
krajowe 19'40 do 91'—, węgierskie —•— do —'-- ; ję  
czmień na kropy 14 80 do 15 50, browarny —•— do —■ - 
na paszę 12'4U do 13'40; owies z npłatf akcyzową 14-40 
do 15'00; profo T4-— do 14-80; jagły 24' -  do 26-— ; to- 
tarjra 17'0O do 18'20; knkuryaza 16'— do 16'60; groch 
22'— do 29'— ; lasola 17-— do 20'-- wyka 13 iQ do 
14-50; rzepak zimowy 32'— do 39'50; koniczyna na­
sienna czerwona —•— do —*—, biała —■— do —•— ; 
tymotka —'— do —•—; esparsetta —'— do —'— ; so­
czewica 20'— do 40'— ; Błoma 7 '— ao 8' — ; siano 4'40 
do 5'40; koniczyna pastewna 5'60 do 640; ziemniaki 
3'— do 8'80 jaja za sopę 3'— do 3 40; ma-sfi za I kg. 
J/tfł.ćo {teeiL.ąpiJitua na 95° Traiesa za i hi. — d"

Budapeszt, 1 lipca "iPsze itStt 110-. ____
10'64, żyto n i październik 8'6i do 8'65: owies na paź­
dziernik J-22 do 8'23; kukurydza na ilpiec o'96 dc 6'97, 
ki nrydz* n* sierpień 7 04 do 7'05, kukurydza na maj 
6'8ń do 6'33: rzenak na sierpień 16-65 do 16'75.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe 
pogoda piękna.

l& r o r U k a  iw c m s f ia .
L w ó W j 1 lipca.

Z procóSU Siciyńsk.ego Bardzo obszerne spra­
wozdania nasze z wczorajszej rozprawy Siczynskie- 
go nzuDołnić jeszcze chcemy kilku szczegółami —  
Podnieść przedewszystkiem należy obiegającą po 
Lwowie informację, ż« w poniedziałek odoyło się 
w „ Akadomicznej HromaJzie1* z g r o m a d z e n i e  
r n s k i c h  a k a d e m i k ó w ,  które uchwalić miało 
g r e m i a l n e  w t a r g n i ę c i e  do gmachu sądowe­
go, a następnie na salę rozpraw. Obiegała nawet 
pogłoska, że akademtey m a j ą  z a m i a r  o d b i ć  
S i c z y ń s k i e g o .  Pogłosce tej zaprzeczono, ale 
w każdym razie zarządzono n a d z w y c z a j n e  
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  Do gmachu sądowego 
można się było dostać tylko jedną bramą i tam 
urzędnikowi policji, urzędującemu w otoczeniu żan­
darmów, należało okazać bilety wstępu, któ-ych 
wydano nie wiele. Przez dzień wczorajszy żadne 
inne w gmechu nie toczyły się rozprawy, nie wzy­
wano nawet żadnych osób ao przesłuchania w 
śledztwie. Zarządzenie to wydał prezydent sądu, ce­
lem un;knięeia choćby najmniejszego gromadzenia 
się ludzi w gmachu sądowj m. Nad spokojem w sali 
rozpraw, nad porządkiem, aby się na sali nie znaj­
dował nikt Dez biletu i aby na miejscach rezerwo 
wanyeh, t. j, tych, które są najbliższe obok miej- 
r^a właściwej rozprawy, znajdowały się tylko oso­
by powołane, czuwał z poieceuia prezydenta radca 
dr Berson, który —  juk wiadomo — prowadził 
Śledztwo w sprawie Siczyńskiego.

Daleko idące środki ostrożności zastosowano tak-, 
e w cza3ie rozprawy popołudniowej. Przed budyn­

kiem sądewym, na chodnikach ruch niezwykły. Po- 
licya nie pozwalała gromadzić się na chodnikach, 
ini w pobliżu bramy sądowej, z tego powodu na 
placu Halickim i obok ul Kamiennej potworzyły 
Się grupy ludzi, ż^wo komeituiąc szczegóły z roz­
prawy przedpołudniowej.

Członkom najbliższej roaziny Siczyńskiego wy­
dano 20 biletów wstępu na rozprawę. To też zje­
chał' się i z poza Lwowa Krewni, którzy już na 
kilka dni przed rozprawą przybyli do Lwowa.

Jako „corpora delicti1* zbrodni figurowały brow­

(Teiegramy „N. Reformy** z 1 lipca).
Bndint wojskowy w Dnuiei

Petersburg. Na wczoraiszem wieczornem Łaj­
nem posiedzenia Dumy reierent hr. B o b r i n -  
s k i j  przedstawi wspólne sprawozdanie z po 
siedzeń komisyi budżetowej i obrony kratowe; 
i polecił przyjęcie żądanych przez mimstra woj­
ny kredytów.

Minister wojny R e d i g e r  oświadczył, ze 
wydatki zarzadu wojsk nie są zbyt wielkie 
w porównania z wydatkami na wojnę, które 
Rosya poniosła. Te wydatki są niezem w poró­
wnania z mate^yalnemi i morainem1 stratanj , 
K tóre Rosya poniosła wskutek tego, że dc woj­
ny nie była przygutowaną. Zmniejszenie stanu 
armii byłoby poządanem. ale nastąpić może do­
piero z czasem.

Przed głosowaniem ożwiadczyli soeyal- demo­
kraci, że glosować będą przec.w kredytom.

Pete-8burg. Na posiedzeniu Dumy minister 
wojny przedłożył projekt ustawy, aomagający 
się środków na u? fpetnienie maleryałów wojen­
nych oraz na wybudowanie budynków na ich 
pomieszczenie. Drugi projekt ustawy żąda pic 
niędzy na poczynienie studyów o drogach stra­
tegicznych w zachodnim obszarze granicznym 
Duma uchwaliła powyższe kredyty w sumie 92 
milionów rubli

Połączenie Bałtyku z morzem 
C żarnem.

Petersburg. Minkter komitnikacyi wysłał ko- 
misyę celem studyowania stosunków na rzece 
Dźwina od Dynabrrga do Rygi. Jest zamierzo- 
nem połączenie Dżwiny z Dnieprem i wybndo 
wanie kanału między morzem Bałtyckie® a Czar
nom

»-4i«h  ii nu, ii cara.
Petersburg. Jak dzienniki donoszą prez.yucu.. 

Dumy dziś popołudniu będzie na andyencyi u ca­
ra w Peterhuiie cel :m poinformowania cara o 
działalności Damy.

Rząd a ruch wszechslowlańskl
Pbtersturg. Grodonaczalnik Oraczewski ze­

zwolił na założenie k o m i t e t u  d l a  z b l i ż e ­
n i a  S ł o w i a n .  Jako założyciele komRetu wy­
stępują prezyaenl Dumv C h o m i a k o w ,  radca 
stanu K o r f  i posei Mi l u t y n .

tfłe zjadą sie.
Berlin. Biuro Wolffa stanou-czo zaprzecza do­

niesieniu dziennika „Riecz“ , jakoby wkrótce na­
stąpić mia! zjazd cosarza Wilhelma z carem na 
morzu Bałtyckiem i jakoby iuicyatywa do tego 
zjazdu wyiść miała ze strony niemieckiej.

I  r r ę  pcśstoii.
(Telegramy „Nowej Roformy** z 1 lipca.) 

Dysknsya nad wules!xaml naplemk.
Wiedeń. W Izbie posłów po odczytaniu wmio- 

sków i mterpelacy, toczyły się dalej rozprawy 
nad nagłym wnioskiem M a l i k a  w s p r a w i e  
z a j ś ć w l n s b r u k n  i - G i a c n  Na wniosek 
p. Dębskiego zamknięto dyskrsyę i wybrano 
mówców generalnych (Morsoya i Autobsky’ego).

Sytuacfa w pariamenese.
Wiedeń. Dysknsya nad wnioskiem nagłym 

pos. Malika przybrała rozmiary w y r a ź n i e  
o b s t r a k c y j n e .  Mimo zamknięcia' dyskusyi 
posłowie przemawiają dalej pod pozorem t. zw 
„sprostowań faktycznych**. Obstrukcja zwraca 
się p r z e c i w  p o d a t k o w i  w ó d c z a n e m u ,  
p rzecz  któremu wystąpili także posłowie nie­
mieccy, oświadczając, żo mogą się zgodzić tylko 
na prowi ;oryczne uchwalenie kontyngentu i po­
datku spirytusowego na rok jeden. Także wol- 
nomyślnn partya niemiecka zebrała się dzisiaj 
na naradę w sprawie podatku wódczanego, a 
re :ulta cm tych narad było zgłoszenie nowych 
czterech wniosków nagłych rozmaitej treści.

Wobec trudności, które napotyka podwyższe­
nie podatku od wódki, obrady parlamentu s k o ń ­
c z ą  s i ę  zapewne r y c h l e j ,  niż pierwotnie

le ln in  i loipime

uofljimośo Joto!) Mmf
z dnia 1 lipca.

Berlin. Obie Izby Sejmu pruskiego odbyły 
wczoraj wspólne posiedzenie końcowe w tej
sesy ■

Berlin. Książę Bulów wyjecna do Noruerney, 
‘Paryż, Znany „wynalazca* fałszywych dya- 

mentów Iiemoin został aresztowany w Con- 
slancy.

Prasa wkedeńska o rj rota.
Wiedeń. Dzienniki tutejsze, podające obszerne 

sprawnzdania z p r o c e s u  S i c z y ń s k i e g o ,  
uznają, że proces był przeprowadzony t a k t o ­
w n i e  i ze  s p o k o j e m ,  bez namiętności 
Dzienniki przyznają, że ż a d e n  t r y b u r a ł  
p r z y s i ę g ł y c h ,  nawet nie polski, n ie  m ó g ł  
w y d a ć  i n n e g o  w e r d y k t u .

„Die Zeit** zamieszcza artykuł wstępny, kon­
statujący, że zbrodnię taks spowodować mógł 
tylko niski stau kultury Galicy wskazuje 
jednak, że hr. Andrzej Potócki był jednostką 
wysoce kulturalna i wcale ie despotą. Dzien­
nik wyraża przekonanie, że Siczyński nędzie 
ułaskawiony.

„N Fr. Presse** w depeszy ze Lwowa do 
nosi, że prokurator już na wczorajszej nara­
dzie trybunału, przvcnylił się do wniosKU, aby 
skazanego Siczyńskiego przedstawić do łaski 
cesarskiej.

Objaw golldarno&ci słowiańskiej.
Praga. Związek słowiańskich dziennikarzy u- 

chwalił ze względu na to, że polscy dz‘enniua 
rze nie wezmą uaziału w m i ę d z y n a r o d n  
wrym k o n g r e s i e  p r a s y  w B e r l i n i e ,  r ó ­
w n i e ż  w k o n g r e s i e  r i e  b r a ć  n ć z ,-ału.

Kongres jcańontóir słowiańskich.
Praga. Wczoraj zamknięto k o n g r e s  s ł o ­

w i a ń s k i c h  s t u d e n t ó w .  Potępiono postępo­
wanie bana i zamknięcie uniwersytetu war­
szawskiego Postanowiono utworzyć g e n e r a ł  
n y  s e k r e t a r y a t  s t u d e n t ó w  s ł o w i a ń ­
s k i c h  w P r a d z e .

Anglslskr-czeskle serdeczaoścl.
Prapa. Na cześć bawiących tu dziennikarzy 

angielskich miasto dało wspaniały b a n k i e t  
na którvm byli obecni k o n s n l o w i e  a n g i e l ­
s k i  i w ł o s k i .  Konsul angielski w toaście 
swoim zapowiedział, że niebawem l o r d  ma­
j o r  L o n d y n u  o d w i e d z i  P r a g ę ,  i że 
zbliżenie anglo-irancuskie wzmocnione zostało 
przez „entente cordiale** między Czechami a 
Anglią i Francyą.

Trcces księcia Enkeuburga.
Berlin. W  procesie E n ł e n b n r g a  przesłu­

chano wczoraj bar R o t s z y l d a ,  który zeznał, 
że nic nie wie o praktykach płciowych oskar­
żonego. Gdy obrońca chciał cytować jeszcze 
innycli świadków7, którzy mają zeznać, że nic 
nie wiedzą o zachowaniu sie Eńlenbnrga, sprze-

oet.ro prokurator, twierdząc, że 
takich świadków poworac

Rozprawra potrwa dwa tygodnie. Główny ob­
ciążający świadek S c h o e n e r dotąd nie przy­
był, an; nie przysłał żadnego usprawiedliwienia.

Sprawa profesury dra Bernarda,
Berlin. Fakultet filozoficzny tutejszego uni 

wersytetn zaprotestował przeciw powołaniu n a 
k a t e d r ę  e k o n o m i i  s p o ł e c z n e j  d r a  
B e r n a r d a ,  bez poprzedniego odniesienia się 
do fakultetu o opinię w tej sprawie. Jak wia- 
domOj Bernard został zamianowany profesorem 
w nagrodę za napisanie dzieła antipolskiego, 
oświadczył jednak, że gotów sie poddać orze­
czeniu koliegium prolesorskiego, które wypadło 
dla niego niekorzystnie.

IJojna domowa w Persy!
Tebris. Według wiadomości z Sal mas, Turcy 

obsadzili klcsztor ormiański w Derik. Od wczo­
raj wieczorem przybywają tu jeźdźcy szacha, 
którzy są bardzo rozgoryczeni, ponieważ natra­
fili na opór. Przyszło do wykroczeń, w których 
także pospólstwo brało udział. —  Wzburzenie 
wśród ludności jest wielkie. Kewolucyoniści nie 
zgadzają się na proponowane przez konsula ro­
syjskiego zawieszenie broni Wiele domów jest 
opuszczonych.

Manewry flot} anpieLshle].
Londyn. Dzienniki przypisują wielkie znacze­

nie m a n e w r o m  f l o t y  a n g i e l s k i e j ,  które 
sie odbędą na M o r z u  P ó ł n o c n e m .  W  ma­
newrach weźmie udział 78 okrętów wojennych, 
145 kontr-torpedowców i 30 łodz. podwodnych. 
Celem manewrów będzie w y s z u k a n i e  n o ­
w e g o  s p o s o b u  o b r o n y  A n g l i i  na  w y ­
p a d e k  i n w a z y i .  Przypszczają, te od wyni­
ku manewrów zależeć będzie da>szy kierunek 
angielskiej polityki zagranicznej.

Awanturniczo rufratystkl.
Londyn. Wczoraj miała miejsce wielka demon­

stracja kobiet przed gmachem parlamentu na 
rzecz prawa głosowania dL kooiet. Demonstra­
cja  była bardzo burzliwą. Dwadzieścia dziewięć 
kobiet aresztowano. —  Policy? tylko z truuem 
utrzymała porządek wśród wielkiego tłumu pu­
bliczności. W  dalszym ciągu demonstracji ko­
biety zaatakowały mieszkanie i wybiły szyny

NADESŁANE.
Artykuły w tym dziaie ni“ pochodzą od 

redakcji).

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób oka­

zali nam współczucie z powodu tak bolesnej i 
niepowetowanej straty nieodżałowanej pamięci 
najlepszego i najdroższego męża . o-jca, ś. p. 
Leopolda, składamy na tej drodze z głębi serca 
Dłynace „Eóg zapłać" ,

Atma Stuhr z syuaml

w pomieszkaniu premiera mimstrów Asąmtna 
tutaj kilk? kobiet aresztowano.

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca: 
M ic h a ł K o n o p ir  sk^

Rządowo upoważniona

SZHOŁA MFCYCZNA
Eugenii kozeniierg

Kraków, ul. Bonuer^wska 6.
Fortepian (kurs przygotowawczy, niższy, wre­

dni, wyższy i koncertowy), muzyka kameraina, 
historva, teorya (zi sadj, harmonia i kontra­
punkt), śpiew chóralny, kurs przygotowawui./ 
uo c. k. egzaminu jiaństwowego w Wiedniu, 
Pradze i Lwowie. Na żądai,ie z wykładem 
niemieckim lub francuskim.

K u i s a  w a k a c y j n e  rozpoczynają się dma 
3 lipca. 3600.

Wypadanie włosów*
T U ń j  u r o d y  c e r y  t w a r z y

leczy się w lecznicy lekarsko - kosmetyczna

Dra LUSTRA.
Kraków, Floryaaska Ł 37.

Brodawki, znamiona, pryszcze itd. usnwa sig 
radykalnie prądem elektrycznym. £580 1 2

Specyaiista chorób wewnętrznych i uszoyoh
Dr Maryar Piątkowski

pr*zeprowadztX zię
na ulicę Dunajewskiego, L I ,  II piętrr, wei- 

scie od strony plant. (?  530 1 6)

~  D rX ® effiieii
otworzył 3451 4 4

Koncelorye atiodokacKu
r Piidgórzn, ulica Stai omtei*toi*a; 3.

Dr ©łDHysfcft1 Murczyńslii,
Dyły sekundarynsz szpitala śv, Łazarza, ordy­
nuje w chorobach wewnętrznych od 3— 4 po­

południu. Ul. Sienna 7. Teiefon 617.
1947 6 O

PensyoMt Mrcpuwzny
PP A EBSBSA w E R Y If IS Y

otwarty nd 1 czorwca do Końca wrze.i w r.owyai ifi 
riądzie Józefa Downai iwicif właściciela pensjonatu 

,Ukraina“ w Krakowie. — Prospekty na żądanie. 
3050 9 18

D s  J ó ł e i  S c i t c e r  
ordynuje we frs aceas^if lue

wilia „Stadt Pans“. 2812 10

fY P Y K /,1 H irn  Dr KołaozKOwsKl prowadzi 
JiAWllUi "  i i i  • pensjonat hydropatyczuj i 
ordynuje, jak dawn»;j. K u c h n i a  wykwintna. 
Nu wy nark prywatny, w t ł ą c z n i e  d l a  pen 
s y o n a r y u s z ó w .  —  C e n y  p r z y s t ę p n e .

3033 6 8

1 wKfi RnIP ,w1i‘ > nr 78 w cg^odzie) 
AUuUjf UHC „Hygea“ Pensyonat d,vetetycmy 
t' z-xkład w oJ o iocm irzy  od 6 do 12 koron. 

Właścicielka: Warya Turzyma "

Ddraisjące] woni potu
pozDywa się, kto używa wyrobu

M M UiinoffiK isóo

mąałr farm&llnoiuugc
Cena 9U nalerzy

Do nabycia w aptekach i składach przetłuszczo­
nych myde1 Malinowskiego. (.2.993 12 15)

Dr Ignacy Better
ordynuje 2718 12

w &ffnlcyr willa „Trzech róż“

Srani! lintel Samary. ZtKopsne,
Pokoje en pension 8— 15 kor.

Park (muzyka codzJennie). 3164 6 8

G łe id a .
Wiedeń, 1 lipca. (Teł. „N.

Akcyc i
ansu Zakł. aredjt. 619 BO 
węg. „ „ . 739 25
A71' .obanka . , . 29*‘
Unionbanko . , . 537 6C
Laenderbanku . . 43f 7 
Bankrereinn . . . o lt  50
Bodencredit . . . 1050—
Gai Banku hipot . — — 
Kolei państw. . . 691 —

„ południowej , 120 — 
„ Elbetha1 . . 45* —
„ północnej , . 5115 —
„ cterniow , . 56L -

A ip m y ....................6*B 60
Bima lauranyi . . 551 25
P.ap- Tnw. iel. . .2663 —
Fauryki broni . . 517 —
Tureckie tytoniowe . 428 — 
Gai Tow. kop. n , 572 —

Ref.“). Zamknięcia o g. 8.

Obiig. woj; inuemn. 93 16 
Ren a major® . , 97 10 
A astr. Rent* kor. . 97 20 
Węg. „ » , 93 —
56 1. L'sty T. kr. a. 94 60 
4°/ Listy Banku hip. 94 2b
4*/t0/o « „ „ 89 80
6% „ „  .  110 60
4°/, „ „ kraj. fll 50
4*/, „ „ „ 10C 95
4°/0 Gal. Obi. prop. 96 45
* “/, Gn noż. kr. 1893 38 fi fi 

Toż. m. Lwowa 44 15 
Losy turecio . . .  — —
Larl i .......................117 60
R u b l e ..................... 251 50
Bosjjski pożycika . 95 45

T7spo=obieuie: 
słaDienie. ,

Po poetątkowem polepszeniu ogólne o-

FABRYCZBII
S&ŁAD parasolek i parasoli. Peleryny ”ie|^!w Ine

Najnowsze torebki damskie
rękawiczki, woalki, pończochy damskie, dziecince i męskie.

F s ? o n c z 5 K r a k ó w  
Floryanska 17.
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Słuchacz filozofii
poszukuje lekcji od 1 lipca w Krakowie. 1 ». 
poste rest. Kraków, za okaz. Lwi tu ins. 3591

Dla Drzejazdnyoh ć"! Z  ” 3
froatoww i jeden z te rasem i ogrodem, 
umeblowane, z usługą. Garncarska 4, 
wysoki parter. 359-2 i 3

inteligentny człowiek
Polak z Prus zachodnich, biegły w ję­
zyku niemieckim tak w mowie jak i pi­
śmie, 23 lata mający, poszukuje miejsca 
zaraz jako pomocnik gospodarczy. B. S. 2 
poste restante Kraków. 3595 l 2

Filozof SU. r.
zdolr., matematyk i fizyk, sumienny korepe­
tytor, przyjmie lekcję lub inną posadę w miej­
scu lub ua prowincyi. — Adres: K. U. poste 
restante Przemyśl. 3593 1 3

Po wyna&ia
za przystępną cenę piękne i wygodne 
mieszkanie letnie w ogrodzie 2 pokoje 
z werandą i kuchnią w Muszynie pod 

Krynicą. 3601 1 3 
Wiadomość w biurze Drukarni Zwią­

zkowej w Kraków ie, ul. Mikołajska 13.

CgalelnSu p o r o si
oraz dom murowany, parterowy (\villa) 
5 pokoi, weranda, 2 kuchnie, strych, 
piwnica, lodownia, ogrod, oraz 3 morgi 
pola w pięknej okolicy wL-jskie.j, 15 
m inut od Krakowa, do sprzedania, — 
fi. dres poda Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 1. 2. 

3596 i  6

n a u c z y c i e l k a
Polka w średnim wieku, znająca obce języ ki 
i muzykę, po^znknjo miejsca za-az, najchętniej 
do młodszych dzieci. S. P W. poste restante 

Kraków. 3590 1 2

Prześliczno hiszpańskie wiśnie, zwane pospo­
licie morelami, wysyłam w 5 kg-, koszy­

czkach franko za zaliczką 4 K. H. Ił A IM A Ń, 
Zaleszczyki 8 . 3537 1 2

Mieszkania
są do wynajęcia od 15 lipca i od 1 sierpnia 
w nowo wynudowanym lenia narożnym przy 
ulicy Lelewela w półwsin Zwierzyniec, składa­
jące się z 4, 3 i 2 pokoi z przedpokojem i kn 
chnia. Wiadomość na miejsca od godz. 4 do 7

3538 1 3
mie, 

wieczór,

i
poleca pokoj 3 słoneczne wygodnie urządzono 
z utrzymaniem u bez. Kuchnia znai.a jako 
bardzo dobra. Stoliki osobne. Obiad w godzi­
nach dowolnych. Restauracja na miejscu.

3539 1 10 Z a rzą d .

Czy czernldlo do obuwie! F i  Czy bpem połyskujący!!!

o  o o  o

Tylko one nadają skórze trwałość 
i bardzo piękny połysk!

Dostać można w szędzie!!

ST. FERNOLENDT
Wiedeń III/L, c. i k. dostawca dworu.

Fabryka założona w roku 1 8 3 2

Wszelkie zlecenia proszę przesyłać 
do mego wieloletniego zastępcy 

p. B. KcrnleUta w Tarnowie.
2616 6 6

M i  p y M r l  -  C e n y  n i s k i e !

Kapelusze słomkowe i Licowe Krawat? o < \  50 bal.

RęftawiczM i  paski
Bielizna biała i kolorowa siatkową tennisowe i turyst. Koszulki 
Kołnierze najmodniejsze fasony : pikowe i jedwabne R&mizelkl

kolorowe płócienne i batystowe C h u s t k i

P r z y b ó r y  i ®  p o d r ó ł *
torby, walizki, necesstry, worki, pndła, paski, pledy i t. d,

Perfiiiiiy, Kudła, Artykuły isMPrzyBory d t palenia
poleca

Bolesław Wisrzejski
w Krakowie, Kynek gJówny, Linia A-B, rog ulicy l̂oryańskiej.

Bazar Łrafcw
w Krakowie, Rynek gtowny 1. 2o, róg ul. Bcąc&J 

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Veloury i burki oryginalne 
sławuckie. Peleryny, plaiily 
i chusfkt wełniane do okrycia. 2782 5 o

TEATR lt9ZftiAlTO&Ul
w Parki* KraKdwskim 
P R O G R A M

Ol i do 15 lipca. Zmiana obrazdw ca sobotę 
Nadzwyczajny prcg.am nowości I

Pochód jubileuszowy w Wiedniu wraz z grupą 
krakowską.

Duetto Fienzoni, znakomici śpiewacy neapoli 
tańscy. The 7 Pirmanis, niezrównana trupa a- 
krobatyczna. Ara, Zebra and Vora, f enomenalne 
igrzyska Indyanów. James Basch, komik che 
rakfei 4 Gwiazdy srebrzyste, niewidziany akt 
na linii pionowej. Elsa Rau. ameryk. snhietka 

Les Marailas, tańce hiszpańskie. 
Kierownik art • Rud. Franziak. Kapelmistrz: 

St: Czyżowski.
Początek o godz. 8 wieczór. 

Bilety bez nadwyŻK. są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W i . Brzeziny róg ul. Szew­

skiej i Rynku. 3566 57 O
W Każdą nieazieię i.święto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w sań restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry - do godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp yolny.
K E S T A U K A C Y 4  R E A O M O W A K A .

Piła taśmowa
do ruchu ręcznego i nożnego, z przyrządem do 
frezowania zupełnie nowa, pod korzystnymi 
y.arunicami do nabycia w składzie maszyn S. 
Fapellnnra w Rzeszowie. 3209 5 6

jfajjijtcnawsryi
chrześcijanin, znajdzie trwałe umiesz­
czenie w aptece Mar.yana Krzyżanow­
skiego w Tarnopolu. Wiadomości udzieli 
Dr Frauzos, Tarnopol. 3356 6 6

3 nokoif
przedpokój, kuchnia, łazienka od lipca, Lenar­
towicza 9, I p Wiadomość: Howricz, św. Ger­
trudy 7, parter, oficyny. — Tamże fortepian, 
s za fa  do sprzedanie 3431 5 6

(K f t fa  z am ó w ień  teats-u m ie js k ie g o ).

P ^ a m i a
z Pruj, Polka, z lepszego domu. poszukuje po­
sady do pomocy przy gospodarstwie lub za bonę 
z szyciem, na wieś lub w mieście. B. S. puste 
restante Kraków 3589 1 3

Peksjs umeblowana
w Rynku głównym. W iadomość: Staro­
wiślna 1. 12, III p. 3597 1 2

Z / l f l f t o l i  przystąpię do spółki
r  JKm. w interesie odpowie­

dnim dla inteligentnej kobiety. Może być pen- 
syonat lub mleczarnia.

M. Z. potte restante Kraków, za okazaniem 
kwitu iuseratowego. 3599

M o p & I c
wielkie, wybierane, do jedzenia i sma/“nia, 
w- syła z własnej hodowli w 5 kg. koszykach 
za K 2-80 Farkas E., Jaoósóaiom, Racs komitat, 

—  Węgry. 352o 1 8

A G E N C P
maszyn do szycia znajdą stałe zajęcie w firmie 
N. Spreclier. siła,i  maszyn do szycia w Pod­
górzu, Rynek gł. 1 3. 3598 1 3

J A N  R E H A K
Ć«rveny Kostelec (Czechy) 

tkalnia iowarow lnianych i adamaszkowych
wyrabia:

płótna, bieliznę stołową, kanafasy, kry „ety, szo­
ty sze, oknfordy, kn tony, obrusy, chustki lo no­
sa. ręcznik-', ścierki, serwety i serwetki i t. 
w najlepszej jakości i po najtańszych cenach.

Wyprawy śluar-e' 
bieliznę do hoteli, tażni i szpitali. Wzory na 
żądanie opłacone. 3002 6 20

przedsięwzięcia ekonomiczne-
*n| QO założonego przez Królewia- 
§  l i i  ków w Galicyi potrzaba kapi- 
BUBU  tału około 50 .000  K ratami 
* * *  ^  w formie oprocentowanej po­
życzki. Wiadomość u adwokata kraj. 
Ina Bole.-ława Misiewicza w Krakowie, 
Rynek Główny 14. 3533 2 6

'3246 7 JO

z ogrodem, z pięknym widokiem, 
..u dobrze zbudowana, a m alow ni­

czym  w yglądem , je s t  do sprzedania  W 
Bochni. Bliższa wiadomość w Krakowie, 
ul. Łazienna 3, parter na prawo. 3454 łjs

Koakurs.
łasa elit rych drukarzy i litograiów 

w  K ra k o w ie  rozpisuje konkurs na po°adę 
Skarza chorób ogólnych (oprócz skórnyc1’ 

i wcne-yczi-vch) od dnia 1 wiześnia b. r. z 
płacą 1000 koton rocznio i rycziłtcm 200 K - 
na dorożki w obrębie d ilm j Krakowa. Wyma­
gana przynajmniej 2-k li ’ ia praktyka szpitalna 
a.j kliniczna na oddzielę chorób wewnętrznych 

Bliższych infe-macyi udziela Przowoduic-ącj 
Kasy w poniedziałki soboty w lokalu Stow 
drukarzy „Ognisko11, Rynek ‘gł. 12, 111 piętro 
między godz. 7 a 8 wieczorom, gdzie rówmeż 
należy nadsyłać podania do dnia 31 lipca.

Kraków. 27 czerwca 1908 
3507 2 3 Zarząd Kasy chorych.

Jedyny w M o w i e

BAZAR ĆUKROWY
Sław kow ska 8,

poleca wszelkiego rodzaju wyborne cn- 
kry i czekoladki w wielkim wyborze 
Cukry mietowe do odświeżania ust.

3485 3 6

iuj^iid.
Mieszkania składające się z 3 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, z gazowem oświe­
tleniem i zupełnym korni ortem przy ul, 
Poniatowskiego IG. * ‘ 3480 4 5

H /L e js c e  leśnika
(praktykanta lasowegol przyjmie młody czło- 
wi -k. ”z wykształceniem szkół średnich. Zgło­
szenia z podaniem warunków przyjmie Adm> 
nistraeya „N Refoimy11 pod 349Ć. 34 *0 3 3

Wiśnie hiszgańskie
do smażenia i na kompot, co dzień świeżo zry­
wane, wysyła w 5 kg. koszykach opłata-0 ia 
zaliczką 4 fi. (łottfried, dom eksportowy, Za­
leszczyki Nr 4. 31,31 2 6

Ha czci uncłós) fflnkEH
Svlony 1 kapsle

7
francuskie aparaty do na- 
tychmiastowego sporządzania 
wsze'kiego rodzajn musują­

cych napojów.
j|^gr odnośne prospekty i 
opisy darmo.
Aparaty do rob nody sod. 
Maszynki do robienia lodow.

Polecają

R0H i SPfcKA ■
Kraków, Rynek, Linia A-B.

3591 1 Ó

W i s ł a
Śląsk anstr., w górach Beskidach Wygodnie 
ur-lądzony pensyouat w willi „ » a j a “ .  Mic 
szkanie wraz z utrzymaniem, światl trn 1 po­
ścielą od 5 kor. dziennie iadomość: Zarząd 

przez Ustroń, w Wiśle. 3102 15 15

Kto fotografuje
lub chce fotografować niech się zaopatrzy w cennik 

składu aparatów I przyborow fotograficznych

(róg p l a n u ---------
11

w którym otrzyma wszelkie przybory najlepszej jakości i po oenie najniższe., 
za gotówkę i na spłaty. Cenniki na żądanie bezpłatnie. Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną pocztą nie wliczając kosztów opakowania. 8453 3 2r>

PAKTNA
uzdolniona w cn sp od ycy i -władająca ję­
zykiem niemieckim, potrzebna do cu­
kierni Adama Piaseckiego w Krakowie, 
ul Długa 12. 3370 6 0

   ....m  iiiM M ig  o j l i
(ewent. i na cały rok) •> ' .̂u'
clinia, piwnica ‘f* . . nroczem pOiO-

na podgorzn beskidskiem
na Ślnskii oiisfr. w Ligotce Kam-srameJ
(stacya kolejowa Gnojnik, _’ /j godziny 
oddalona, linia Bielsk-Kojecin jest na 
obecny sezon za umiarkowaną cenę do 

wynajęcia. Tulscy goście pożądani
U rząd p a r a fia ln y  10 L igotce K am eralnej. 

3516 2 £

fttnekarza Z. Rittern

M ie s z k a n ie
pokoj lub trzy pokoje, kuchnia, w 
pięknej okolicy nad Popradem do 
wy najęcia. Wiadomość: K. K  a c z , 

Stary Sącz. 3511 2 2

K u łe r k f do podróży płótnom oklejane 
Pa8ki do pledów
Torebki ręczne skórkowe i jedwabne 
P o r th i0 1  e tk i skórkowe 
N fzezotk i do su k ien  i  w łosów  
Szc*«£.ecz;ki do z^bów i paznokci 
W s z e lk ie  a rty k u ły  to a letow e 2774 4 o

polecają po cenach najniższych i w wielkim wy Dorze

odznaczone złotym med̂ em 1 dyplomem Ikuiol na wystawie lekarska - przyrodniczej i hyaieniczeej wa Lwuw
„AŁysto kkatyna  ̂ ■ . .

proszek toaletowy 7, zawartością węglilcu i pięknym tapacnem kwiatów.
MYDŁO ARYSTOKRATYNOWE — KPEM ARYStOKRATYNOWY

n  t wc.jK *-» v/ p ^ ^ ilU Ó tlU ld  płCl.
uyiy bauane przez Dra Lustra, specyalistę leharskicj kosmetyki 

z Krakowa i uznane za skuteczne, tudzież wolne od wszelkich szkodliwych
składników.

Do nabycia we wszystkich arogeryacli, aptekaci i perfumeryach _—  Główna 
reprezentacja Reim i Sp. w  Krakowie. 3170 4 k

bardzo dobrze wprowadzony, z prakty 
ką zawodową, 24 lat, intenzywną pracą 
szuka zastępstwa, ewentualnie przyjmie 
posadę w domu zasobnym. —  Łaskawe 
zgłoszenia i jP o d r ó iu ją c j  1 Biuio ga­
zet, Lwów, Kopernika 16. 3505 3 10

czekolada i kakao, odznaczone 6 zło­

tymi medalami, czyste pod gwaran­

c ją , nader smaczne i dlatego dla 
smakoszów najwięcej polecenia godne.

Do nabycia we wszystkich handlach 

korzennych. 2543 8 o

Fabryka założona przed 150 laty.

%  p o s a d y
s e k r e t a r z a  p a rty js ie g o
poszukuje się zdolnego, wy­
mownego człowieka, o zasa­
dach chrześcijańskich. — Wa­
runki dobre. — Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Adm. 
»Nowej Reformy* pod 2 497. 
(Wyjaśnień nie daje żadnych).

3497 3 3

NOWO WTDANY

tticiki Kat&ios przylior&aj sportowym
zawierający

plan placw tenisowego — ceny wsteJ&lch przy- 
feorów tenisowych, piłek nożnych, kręgli, hama­
ków, krzeseł i leiakćw ogrodowych — przybo- 

rów gimnastycznych 
o p a z  p r z y b o i* ó «  r y b o łó w c z y c h

■2747 1 4 0 wysyła darmo

ttagdzyn Unituersolny Romtai DraMer,
M  r a k ó w , p L  ijm saep a fis iw  *4.

B a z a s *  K s -fe -J ftw y
w Krakowie, Rynek główny 1. 20, róg iu. Brackiej,

noleca wyroby krajowe po cenach fabrycznycn w wielkim wyborze.
iileble ogrodow e ■roeranć.otrć le­
żaki. kosz.e i walizki do podróży, 
kosza do miasta i dl-*, drobiu, 
oraz wszelką, galanteryę koszy­
karską,. 2720 16 0

i

Z Drukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Miamiewająca now»Sć!
Przez użycie z poręczeniem nieszkodliwego p ro s zk u  d o  sz y b k ie g o  urabia

(nie jestto żaden t. zw. proszek do prania lub mydlany). ma się bieliznę białą 
ak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.

Niepotrzebne tarcie w rękach lub szczotką. W ym rta  M n g r t f t  zasoto- 
wanie Oszczędza Się więc na nracy, czaśj# 1 pieniądzach.

Jedna nróba przekona, że niama nic lepszego. I aczlut proszku „PERF,bA!\
kosztuje 30 halerzy

Uznania kół odbiorców: . . ,  ■
P ań sk i „PERESAM11 ch w alić  -  lo za mało ze względu na niezwykły 

skutek Kto dz siaj nie izywa „PERESAMU'1, postępuje nierozsądnie przecu, 
sam em u sobie11. Otyha Dworacek, Berno.

„Przedewszystkiem proszę przyjąć odemnie serdeczne 
swój kolo«Qn\ ^m duzek. „FERESaM11, który oszczędził mej rodzime t̂ ruc.ow 
całodziennego prania, mogę polecić jak najlepiej . J m Nov y, G

Składy w Krakowie: lłeim i Sp., Rvnek gł.; lleiena Wolfgang, r Wlko-
łajska 9; Sal. Fertig, Stradom 17; Abraham Sohamroft, Ur1' ^ ° ^ i c o ^ k X : 
Maurycy Kreisler, Grodzka; W Podgórzu: JakoD Goldberg, ul. K,a.LOvak ,

ZygmW k miSscoWoiciacJi, gdzie niema składów, wysyłam o y 0 na

Pr. 39 P°i20trzym! d‘ ANTONI KASAli, k ró l Winog?ody Nr 4 83. —  

' &̂7%dca drukarni L. fŁ G6r3kl


